
• 

W&\T' POC~OW,( UISZCZONA RYCZAl Tf'M ., .;:: 

' ROK v.f LóDż, PONIBDZIALEI(, 11-00 LIPCA 1927 R. I CfNA NUMERU 20 GROSZY. NR. 191 

P. Darowski do Japonii. 
' Obejmuui stanowisko 

posła w 1 okio. 
Warszawski korespJOBtdent „~ 

su" telefonuje: 
Jak dowiaduje się, P• manzałe1' Pile( 

sudskł wezwał do siebie P• wofewocł4. 
krakowskiego Ludwika- Darowskiego (b. 
wojewodę w Łodzi) i 7.8pl'OPODIOwał mu 
staoowisko dyploma~, a mi&D.QWi
cie posła polskiego w Tokio. 

P. Darowski ~się na objęcie 
tej placówki dyplomatycmej i w najbłiż 
szy.m. czasie udaje się do J~ji. 

" ! SS 

Rezultat wyborów w Zgierzu~ straszuw:i:&T.*lstwo 
Zadne ugrupowanie nie mogło uzyskać większości. ~ Runęła na bruk z 4 piętra. 

Jak rządzić będą rozproszkowane stronnictwa? · z warszawy donoszą: 
W strząsająca historia rozegrała się 

Łódź, 11 lipca. R.ezuttat wyborów jest następujący: I Lista nr. 16 (sjonlści) - 2 manaaty. w domu nr. 42 przy ulicy Krochmalnej. 
w dniu wczorajszym Odbyły się wy-· · Uprawnionych do · gloso.wania było Lista nr. 17 (ortodOksi) - 2 manda- W skromnem mieszkaniu na 4-em pię-

...,._, do rady -łAtskieJ w. z...aerzu. Oo- 1~747. Głosowało 11.099. Unieważniono ty. ·:..i.:· I - ~.' trze mieszkali małżonkowie Mroczko-

.,.,., ~ 51 
2 3 ł · ; · 1 , ~ ·-· • • ' wie wraz z córeczką Krysią i siostra 

rą~a agitacja ęrawiana od szeregu dni ,3 2• g osy. . . . Mroczka, Dobrzańską • 
puez wszystkie ugrupowania p0łłtyczne L1s~a nr. 1 (1Nemłecka Part1a Pracy) W aniu wczorajszym odbyły się ró- Małżeństwo pobrało się przed czto--
oslągnęła swe maksimum. Szczególnie - 2 mandaty. wnież wybory do rady miejskiej w Tu- rema łaty. Straciło pierwsze dziecko, 
...,, godzinach l)Ql>Ołudnlowycb, gdy pne- . Usta nr. 2 (PPS i Klasowe zwią.z- szynie. Przebieg głosowania spokojny. synka Jureczka • 
.stał. nadać aesz~z, na ulkach .-r...stecz- ki zawodowe) - 3 mandaty. Rezultaty następujące. Potem przyszła na .świat Krysia. 

-"' ilJJCI. IJ 3 (NP ł ) d i • · W sobotę Mroczkowa kąpała córecz 
ka panowało niebYWałe ożywienie. sta nr. R praw ca - 1 man • Uprawn onych do głosowania 1884. kę _ i mąż zrobił iei ostrą wymówkę za 

- . 1 Lista nr. 7 (NPR lewica} - 5 mand. Głosowało 1719. to, że przez nieuwagę zanurzyła d~iecko 
. Prud lokalami ~bor~zem groma- . Lista nr. 10 (Ziednoczenłe niemiec- Lista nr. 1 (Endecja)' - 6 mandatów. w zbyt gorącej wodzie. 
4ziły się tłumy. Spoko) nigdzie nie zo- kie) - 1 mandat. Usta nr. 2 (Zjednoczenie żydowskie) Wczoraj około ~odzłny 11-ej Mrocz· 
sta!._zakłócooy. I Lista nr. 11 (Ckadecj~) - 1 mandat. - 4 mandaty. kowa wzięła swoją Krysię za rączkQ i 

D od uk · ( ( • }. Powiedziała: 
z.iś w g zmach pOrannY:ch oń- Usta nr. 12 polski komitet wybor- Usta nr. 3 Obóz sanacY;mv ~ 2 _ Pójdziemy razem do .Jureczka, 

czono obliczanie głosów. , ·U{ 1 1:·1 Ll CZY., - endecja) - 7 mandatów. mandaty. Kr ·u . YSI .„ 

Nożownik . w centrum Łodzi 
napadł na listonosza, zadał mu ranę nożem i zrabował 

· D.iłewczynka oparła się matce. 
Nikt nie wie, czy nieszczęśliwa l~Jbie 

ta chciała wziąć ze sobą cót·cczł c 1rn 
cmentarz, gdzie leży pochowany w ma 
łeJ mogiłce synek - czy ·też m!n~a ii.ii. 
na myśli· samobójstwo. Dośc, że 11i ... ln1„ 
wettl sama, bez córeczki, wyszła na 

20 ooo złotych schody, poszła o pół DiQtra iVVŻ I zu· 
• • Wiązała sobie oczy i rzuciła sie i -O.lwri 

, :;
0
·d- ", ·11· Jln;..a. ..,..... "·fe " · 1 •· · ić • 

1
. t - - , ·· • • • klatki schodo·weJ, na kamknie potl. vó„ 

lLJ L. )"" „ ... zownan. m , iue na ezy wątp o 1eeo twa Jednak, z jaką ustalono osobistosc rza. ,,, 
W dtiiu. dzisieiSłYtn o godztnle 11,30 p0cbwycenlu, gd 1ż element ten je t do- zabójców ś. p. prez. Cynarskiego, za- Nieszczęśliwą Eugeni" Mtocz!w w's 

r>rzed południem redakcja „Expressa" brze policji znany. Trudniejsza jest spra morctowanego również nożem, zdaje się ·vnd!lieslo.no z roztrzaskaną cznsztrn. 
· wa, gdy chodzi o przypadko. we użycie ł 1;>rzemawiać na rzecz rychłego wymiaru lyła 1eszcze. 

otrzymała alarmującą wiadomćsć o ttle- tego narzędzia mordu Szybkość śledŻ- sprawiedliwo, c· , Ale pomoc o.kazała się zbodna: ?' 
słychanym napadzie na tiston<>sza, do- • s 1

• karetce pogotowia, w drodze do S"'P• 

':'ęczającego przesyłki pieniężne. 
tala 'Zmarła. 

wa~s~::::.::..i.::::::.:::; Ostatnia lrwawa· przygo-a bindyfy. Plila Samobójstw w ł'lodlł 
ulicy Piotrkowskiej 91, _gdzie mlał od- Zrabował kasetkę, skoczył z drugiego piętra Znów tragiczne dw_a_ wv.v.adkl • 

. nieść list wartoi;ciowy, zbMżYł 5ię dOń • dł d k I . Łodz, 11 lipca. 
nagJe jakłś osobnik, który zaż(dał 'WY- I, pa po U amJ. Przerażliwe Iuzyki zaalarmow;:tfy 
dania pieniędzy. · :o: 1.. wcz'Jraj prze~!10dn~ów p_arku 3-go ~k._ia, 

" h k · · h , . • d b • b. . . Okazato się, iz na. Jedne1 z bocznyc,1 Jar 
Lewkowicz; Cofnął ·się i wezwał po- noc an a UJgQ z rozpaczy c c1a1a o e rac so 1e zycu:!. wek dokonał zamachu samobójczego ja~ 

mocy. · · Z Krakowa telełonttfąt · /„ . StrZał dr. Chodeckiej zaala,;nv>waf k~s młody · mężczyzna, któty przeci:\t ·o 
W te• clt~łłi szek za. . Ubiegłej nocy zośiał 2!:.isttzelony wjpolicjantów, któr:zy rzucl.Ji się za bandy- b1e .gardto brzyt\\·.ą. . . 

1 opry . dał Ustono- c~ pościgu many bandyta tutejszy i tą i gdy -usiłował hrónłć się rewc1we- - · yYez\7·ano. :d~n pogotowie. Lcl\ąrz; 
szoWj ciOs nożem. wyrwał łlfu' t~zkę, włamywacz, Jozef Zieliński. rem dali doń kilka strzałów katabino- stwter~zil c1ę~k1 sta~ d~nata: . Był tp 
urwe..._ai "O t , f. · ·ł t h 1 bt .1 Zieliński włamał się koło.<>, 1 w ·nocy ł wych. Zieliński padł pr~bity dwiema 20-Ietrn _ly1:~:munt Rad_ k1ew1cz (Złota h). 

na ącą ~ }S ęcy z 0 yc z ett do ·---1- · I 1----d "'t· t ,_J._ k I • · µomocmk murarza Przvczvny rozvacł 
, tnlt:>:lf~mlla CtNU7'A- ett ys y, w·~ U ami• . . "i. » . ' . 

ze schodow ze zdobyczą. _ Chodeckiego. w c:Zasie grabieży zbudzi- i>irzy z.aihitym znlaeziono :nietlmiętą l~wo~o kroku nlc Sl w1erdzono. 

Bandycie udało się uciec ła się tona dr. Chockclciego. Jednym ru- kasetkę z pieni.ędztni. świadkiem pości- · r ~. . 
• • chan wydobyła rewolwer z szafki noc- gu i śmierci Zielińskiego była jego ko- . Na Placu ~\ o.lno.sc1 ~auwazc:no w~ro 

Po upłYWte kiltu minut mieszkańcy n.ej i strzeliła do bandyty. Chybiła jed- cha1Jka Eą.genja Ziemka, która sbkl na r„J po potudnm H1k1e!los osobrnka, . lezą
~ 1~1· · h d h li nak. . czatach w nnhiiżu. Zauważywszy ~I ccgo na brulrn. Zdradzał on słabe ozua~ 
uomu zna, ~z. t na se o. ac ra~nego sto- Bandyta, porwawszy ~asetkę, za- Zieliński. zgfu-;;i - kochanka pobi~gła ki życia. PogotO\;rle stwicrdzito otruci~ 
nosza, ktory zako.mumko"1at tm o napa• wierającą o. koło 5000 zt., p. odbfag do ok nad. Wisłę i z mostu rzuciła siP. 'W jej nut I k~rJ:olc. 1~1 I . przewiozło go do zlno011 
~zie. na i z ~ci clrugi~go pięłr.a skoczył ty.,.. Samob6j5two udaremniła jednak po- rn1c1sk1.ei: . 1 , • • • ł _ . 

na bruk .tak &ręcznie, ze momentalnie Itc1a ncc=a. P.ol1c3a stwierc,z.t!a, !z byt to ffo-le„,1 
Zaalarmowano policję i pogotowie. za-wał Slę i J>OcZął uciekać. . . Stamslaw Pokryw1eck1, beirobotny. 
Lekarz stwierdziwszy p0watna ra- · ;:~. 1 _ Pokrywiecki, ongiś w~aściciel ;iakta · 

-~ du szewck!eg-o znalazt się ostatnio bez 
~ przewiózł Lewko:wicta Ck> szf)ltala · żadnych środków do życia. Nfe mol'l·"'c 

Poznańsklch. . zuch w a·ły wys t ~ p ·kas i ar z Y. • znaleźć zajęda, zdecydował się popet~ 
, Na miejsce napadu przybyD PrzeG• "t . nić samobójstwo. 

'i~awkiele urzedu S~O. oraz p. dy- W Centrum mf&St8 rozbito 2 kasy OgOiOłrWafe. ' f!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!. 
rektor poczty. • . , 

' · Z Warszawy donoszą: . skąd po rozibiciu kasy wy.nieśli 1000 li-
W chwiU~.cdy ~X~" ina!duJ~nię IWcz.orai ka~iarze War.<:;za'wy dokona r.ó.w1 1000 tra11ków1 500 k-0ron czeisikich1 

pOd prasą toczy sie-·~giczne dOcho- :Ili niezmiernie zuchwałego napadu. 100 szyil.tiorugów au.st.rjaokich, 56 akcji 
drenie. - - < ' Niewytkryci rahusie w biały dzień Bank11 Po·M\ie,go i portfol akiaji. 

wtar:gnęilli do lokail'U fi!Lji tow. akc. ,,Wró Główna dJwża 2-dirtZwiowa ka~a ognio 
lllewski i S-ka" na 1 piętrze domu nr. trwała, zawierająca znacziną ilość walu

Dotycbczasowe ~tedztwo nie daje 108 pr.zy ul. Marszaławw.s:kiej, gdzie ro.z ty pohikiej i zagraniazneij, d.ziwnym tra-
je5%cze żadnego reżtdtatu, z którego bili kasę ogniotrwałą z nieznaczną iloś- f em ocafała. Widocznie sipłoszył kto& ra 

I ś ł l clą. pieniędzy i biż.utetji,._ hus1ów. 
mog :by my W'YC ągnąć 1>ewne wn oski. Na.stęjpnie kasiarae wywiercNi otwór Zaznaczyć należy, i·ż wszystkie te 
Zaznaczamy Jednak,• że od długiego w podłooze i p.rzedostali się do parlero- s:k1epy diozorowane są stale w nocy, w 
batdzó czasu jest to r>terwszy wypadek we.go slkła.d:u galanterji skórzanej Kucz- dzień zaś po·zosta1ą bez opie.ki ze wz.g'lę
rabunkowego noż9w11ictwa w centrum mfor,~iego. p,o rozbic~u wstzy:s1tlkich dlu na ruchiti\vy p-u1nkit, w jukJm się znaj-

. mie!skiem " I szullla<l prze.bili otwór sz.oerokosci dwu duią. . ' 
'J..J.r..'ł ·' • . cegieł w śdanie i iprzedoslali się do kan-j Napadu k. asiawki·ego mu.siano doko~ 
si~ sprawca iest .,zawodOwc:em„ toru b;,nklorsil<k~o. W. Kilcp-czyń',k:cgo, nilć w goi;llii-nach poludofow1'!(:h. " 

na karę śmiarci 
skazany z-0stał zabójca 

'ł ś ." Z ,~m1 O Cl • 
Berlin, 10 Hipca. ' 

(Specjalna słuzba telegr, „Exprestu".) 

Z Arnstadtu donoszq, że sąd tamteJ· 
szy skazał wcz-Ora .i rzeźnika Brickera na 
karę smicrci1 a kochahe jego ttartma-' 
nnową na 12 lat ciężkiego więzienia. 

Bach:cr namówfonv przez Iiartmarmową 
zamordowaf jej męża. 
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Trzeba odpoczywać . 
przy ~ pr111ly. __ ~ 

Oapoczynek ·w1_nie~:;.bv6 
regularny; a n1e przy„ 

paakow\/. · · 
Jeden z fachowych miesięczników 

:in~ic~skich za)lllujc sic; w ostanim nu-
111crzc spraw~ c1Jooczrnk11 przy ciężkiej 

1~v fiz)'·(rnej i podaje w ty1n wzg-lę
··: ·vae~ b;:irdzo cick<:<wycll i poucta-:: 

·' 1,:vch uwag. 

L 

-r 

Pr1.v pracy lżejszej - pisze .'. \v rnie.
::1: .u11ik -- 0Jpocz-v11ek ko11iccżny jest / 
1- ·:tyle ze wz~· !ędu na 11'1eczcnic. ile ra- · 
· -;- t'.i rw ied1i•1 :o;;t:; i 1•o~~ć d:n1ci pra"--. Le. ~· 

·. ' 1 cic7i-:n r" ·' c 11ic. u tc~n· oc!11f)c1v1~C'l<. i 
jalw rirzcrwa w pracy, całkowicie zu- · 
ż_rwa sit; w k1l·ru11kti- opanowania fizv- 1 
cznc:.:-o wvczernania. , 

Do tac·h ci<:t.kich rodzajów- pracy mie I 
sięcznik zaiicza pracę na rołir, · przy .. bu
dowie dróg-, robotę w porcie. przy ·tado
\Vaniu okrętów, pracę górnik.a i wyrób: 
blachy. Te rodzaje pracy zbadano bar
dzo sumiennie celem ustalenia przepi-

. sów, dotyczących koniecz1iego wypo-· 
czyn ku. . 

Rolnik, jako pracujący sam, a więc 
niezależnie od innych, odpoczywa w cza 
sie arki np. po zakończeniu·. każdej ski
by, to też poSwięca wypoczynkowi 
przeciętnie 14,6 minuty z każdej godziny 
pracy. Przy bronowaniu odpoczywa 
tylko 8,1 minut na godzinę pr:acy, przy-. 
czem tutaj ćzas wypoczynku ·przypada 
nieregularnie. · . , . . -

I' 

• I 

., 
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Przy innych rodzajach ciężkiej pra
cy odpoczywa się p·rzeciętnie po 11 mi
nut na godzinę pracy. Przy .walc·owa
nłu blachy np. do czasu wypoczynku 
dochodzą jeszcze te ch\\-ile, . w · ciągu ł 

~j~~Y~sk~~k~~g~ięwł~ś~f ~b~d~~c~~t:k Fot<>iraija -przedslawta -siaiek ,,"Odaiisii ~., p·oświęcooy uro~zy~cle ~rZ'it k.ttli~ma _ ł'fułamt Stale li zbu(fowany -został w war. 
wynosi tam na godzinę pracy nieraz od sztatach Stoczni Gdańskiej na zamówienie Ministerstwa Komunikacji. - Dług ość jego wynosi 53.65 m., szerokość 9.2f 
7 do 25 minut. · m •• . zanurzenie 32.8 m., pojemność 5,50 ton. - Statek może pomieścić 800 osób. przy dalszych p0dróż~ch zaś tylko.. 108 

'Jest to objaw bardzo znamienny, że ósób. W k~binach 2 i 4 ·osobowych, urzą dzonych ]est 72 miejsc sypialnych i 36 miejsc w jednym z w.kładowych sato
robotnicy po'rtowi tah: doskonale potra- nów. Dla beZpiecze]istwa przewidziane są na statku łodzie ratunkowe, 4 tratwy oraz ·800 'pasów ratunk{)\Vych, stacja ra. 

;' .. 

fią sobie tozlożyć czas wypoczynku ce· 8!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~~d1!·0!-n~a~d!a!w!!cz!a~, i~r~e~fl!e!k!!tQ~r!!_św!·~ie!t~ln!y!.~~~!!~!!!!!!!!!!~!!!!;;; ! .. -~~~~~!!'-. 
Iem usunięcia wyczerpani1a fi.zycznego, !: su "' *M\iillll • ....-~iWl!m ""**™ ii!!iif~ 
że wieczorem, po uko11czeniu pracy, « 
nie zdradzają żad.ny.eh . oznak zmęcze
nia. 

Na podstawie poczynionych badań 
autor artykułu dochodzi do wniosku, że 
czas wypoczynku jest konieczny, gdy 
chod-zi o usunięcie wyczerpania fizycz
nego. Natomiast wypoczynek przypad 
kowy, kiedy np. coś się p uje lub gdv 
uprzątany bywa przerobiony materjal, 
powinien być dla dobra pracy . zupełnłc 
skasawany. 

Zgwałcił . I udu-il · 
l O-letnią dziewc·zynkę. 

Straszna zbrodnia we f rancfi-
Strasznej zbrodni dokonano · 6negtlaj 

:w :Alpach morskich, w górach; Esterdu, 
kolo wsi Adrets (Francja). Ofiar<\ · tej 
zbrodni jest 

dziesięcioletnia dzie;wczynka, 
Lina. Castargnero, która mieszka z SWO~ 
1m1 rodzicami w okolicach wioski 

~-

Adrets. ·· 
Lina Castagnero była w. szkole i wy, 

szla z niej około godziny 4:-ę-j p_opolu
dniu, aby wrócić do domu. Dom rodziny 
Castegnero znajduje 'się w oddaleniu 
dwu kilometrów od wsi Adi:ets, w oko
licy odludnej i zaleśnionej. 

W drodze do domu, · w lesie, dżiew
czynkę 

napadł jakiś nieznany mężczyiua i do· 
konawszy na niej gwałtu, zadudt je;. 

Wysadził w powiętrze WiHE: 
' , 

· grzebiąc .pod Jej gruzami · siebie,, żonę i dtieci. 
Straszny czyn oficera . zrujn~wanego przez-kochankę. · ,, 

(Od paryskiego korespondenta „Bxpressu"). 

Paryż, 10 lipca. Stwierdzono bo\"\riem; że kapitan Le- si•ę nakłonić go 
W jednej z 'dzielnic Paryża zadzi- Ioup był - -powrotu tta nonnałmr drogę życia. 

wiała wszystkich piękna WMla, której nałogowym karciarzem Pod wpływem tych przyjacielskich 
fasady- ozdobione były efektownemi zto i często całe noce spędzał w pode.irza~ rad kpt. Leloup istotnie zenvat z ko
temi trójkątami. Dom „zlotego trójkąta' nych lokalach niedozwolonego hazardu. chanką, po kilku ic{jnak dniach oświad 
należal do kapitana Leloup. Nieda!e{ Ażeby ułatwić sobie podwóiue życie czyt stanowczo, . 
jednak· jak ,_wczoraj ,z niewyjaśnionych wynajął na .l\.\oritmartrze pokoik, _· że bez niej żyć n~e może. 
bliżej ·. przyczyn . piękna rezydencja w którym zamieszkiwał zwykle pr~ez Od tej chwili- Leloup calą duszą od 
oficera kilka dni w tygodniu. dal się grze. Kiedy.jednak puścił się na 

wysadzona została w powietrze. ryzykowne operacie giełdowe 
Pod· gruzami - Jego złym duchem była pewna midi- ' - szczęście do reszty _ 

znalazło śmierć pięć osób: netka, t , · odwróciło się i długi zaczęły rosnąć ·Z 
, . z którą na\viązal , przerażaiąi;;_ą szybkością. 

właściciel, kpt. Leloup, jego młoda mal stosunek mi"łosny 
żonka, dwoje drobnych dzic1.-i, oraz stu po trzech latach małżeńskiego pożycia Na ~tydzień przed · ,straszną eksplozją w 
żąta. · willi „złotego trójkąta" kpt Leloup we 

. z żoną. h 
Zaalarmowana tym strasznym wy- Obdarzał ją klejnotami, zwany- został do :sw~go .. zwierze nika 

padldem po~icja ziawila się natychmiast obsypywał cennemi podarunKami, wojskowego, który mu oświadczył, ,.że 
na miejsce i wespół z władzami wojsko których koszty stanowczo postępo\': ~~;1:e ieg-o · 
wemi mzpoczęla energiczne śledztwo. ..niegodne jest otic-era i że musi co ry. 

przewyższały jego docltody. 
W celu -wyjąśnienia tragicznej zagagki Ażeby· móc ' '. zaspokajać kaprysy ko : - · .. chlej pokryć swoje długi. 
uruchcri:niono potęż'ny cip' arat śledczy l Po tej_. rozmowie iw ttmyśle kpt. Lelou}l chanki, uprawiał grę, w któl"ej ostat-
poczęto badać szczegółowo tok -życia nio jednak zro<lziła się myśl :. śmiercj samobójczej. 
nieszczęsnego kapitana. • .· .. ·.-' _. -, ,J:e{h10c;:v'śnie ., pr.z_e.stat - :przychodzi( nie miał szczęścia · "' 

DótyebCias wyniki . tych badań zdo- gdyż przcgrywat kolosalne surny~ .: ,<l~; .k-0szar, nic ~ ~wi9dŻ:;iJ . ró:vnież do-_ 
taty Już rzucić . Jeden z .jego przyjaciół,_ pe\~ien 111~:_ -,!~?\~, -gqr, _natomiast z.aszył Się W SWe;" 

Rodzice Liny z:...nie
0

pokbJ'ertl · dlu ż;; zą • · tł i k • · · d · ·1 t L 1 · · · ·· - _w1ll1 ··· · - _ · Sł,loP ·' &w~a a na -n eprzę _mqną Jor, wie ząc, ze '-P _. coup coraz mz·e:i ,.. ' - , ; · ,,>;· -: · 
jej nieobecnością, rozpoczęii ': .p_oszuki- .·- ta~emnkę. i w coraz większe brnie długi starat -p,r_zeiµy~nvuj~c łJll~ sg~~?bem oc:lebt(ł 
wanie i znaleźli n! C;szczęśliw-ę. .,, .. · . ;:-~- w:oiiod.. ------ ~ _wmr ~ , ··t·, o •.. „ ma sQb1e zyc1a. ~ 

""""!"'; ••••w=-o(lil'~---~~-11VTWM._.,;;ZL1SJ$2&lJCiJ{-~ · P ' · d wy,~o.fa_n_&m __ -.-. eksplozJ"i IN'lt 
dziecko zaduszone. · . . , · . · r~e . w 

· Lel.oup . 
Aresztowano pewnego _robotnika rol 

nego, podejrzanego o tę obydną zbro-
dnię. ·' . 
............................... 

P ć;li pie ros z a !li•. · ·1s4 . do I arów,. uspu · wszyst1dc11· Cto'niowników chtoro 

Robo.tnik polski ofiarą oszustwa. ''. toi;meijl., a późni~i:t:::.(Iził willę w Po 

Robotnik polski z pÓtnocn~j F rancji I rozmowę. ' . . _,' ·wszys~k~c te _ .. ~k~licz~_ości usta!on1 
T. J: mając zamiar \v;:ócić do ~olski , Po ~ hwili poczę_stowali g-o. papiero-:I ~~ podstawie ~z?z_e~oto,vo zeb-ranycl 
I P!·zY.tYi do. Strasburga, celem wizowa- sem_. 1 ai:nte1; prz_.v Ją l, za~allł 1. •.. usn~l, p,oszlak . . , . - , __ .· • , . 
. +11a swego paszportu. a kiedy s i ę ooudzJl, spostrzqd, ze me"" Dalsze sledztwo, ktore w sposob m 
I ·- W drodze do konsulatu po·lsk ieg-r-i znajomi zrabo"\Vali mu portfel. :te -130 zb:ty ustaii przyczynę str~sznego czy 
i przysiadł · na sk \verze . ua ta w ce, a w cloiara rni. póHora tysiąca franków i v.ra- · . _ 

1 
r: . · •· , . -. k · 

. J . c~\vilę; pófaicj pr~ysiadl:o si.ę dr~ń pa_rn Jizkc z _ub~ :rniem.. . . _ . _ · ~ : 1 ~u wyko CJJ!lego on.~era Jest w to u . . 
. rne~nmomych, ktorzy zaw1ązah, z mm Papieros zawreraf s1lrtą dozę opjum" . „ Br. W. ( 

• ~ •' i- _ . .· ... ~=··~ - ,_. ,: .~, - ~i~"' - ' '''I,_. •.::„ 
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' '. Przygodąa „miłość" : p. Melcera 
okradła · go oraz złupiła mieszkanie. 

Słomiani wdowcy, o5trożnlel 

Mąż 

Z Warszawy ·donoszą: 
Właściciela sk1adu ze skórami Ąrona 

Mclcera (Mila 36) spotkała wielce nie
przyjemna. przygoda, która prócz strat 
materja!nych, przyniesie mu , jeszcze 
wiele udręczef1 moralnych. 

Po wyjeździe' żony Melcer zaczął 
prowa<lzlć żyQie kawalerskfe. 

\Vczoraj wieczorem po wyjśc:u z 
pracy Melcer udał się do ogrodu Sas
kiego na przechadzkę, na której poznał 
sic; z mtodą elegancką damą. · 

wiccz0>rowy, ł Melcer zaproponował swej nowej 
znajomej kolacyjkę. 

, . PRZ~MYSt SIĘ ROZWIJA ... 
---:.e:---

sprzedał Zonę z.a soo··o· ·_dol. 
Niesamowite dzieje kobiety, która ma szczęście do zamożnych ·mężów 

Lódź, 10 l~pca. · sze ktaś chęt1nie oddający s:~ na m·tugi 
Gdyby ktitjś ośm~em si·ę zwrócić do wdz;ięczne·j _ipa:nj. 

par.ilny frnni K„ 1z niedyskretnym pyta- Pomimo to p. frain{;Ji•szka i. 1 ~ nudda:. 

ni•c111: rne ma Ja:t,. ot:rzymaby zawszę \1tak<t Pe\vn.ego ' tl!lia po"S·tanD\v;.!a \vyje-
odpowi1edź, popaiią figlamym uśmie'Sz- · 
·iv:·em. chać z w.uzyi~ą do rodz.i'l1y do Cz1;sw-..:h:J-

wy i postanowienie swe naty.;hmiast zre 
Skof1czyll'a:m dwa<l'zi·eś-da.„ aJ1zO\va1ła. 

I rz.eczy·V/iśbi:c p. framiia dość da\vno 
Ni;e \vie-my, co tam byh w Ctr;sto-

~iwńczyla d'\vadt:ieścia. SZiczęśoi'em ohra ·1, . ·-...t, · , t f k·t 1 "" , , •k 
l . . . · c ,QWJ1.e, }1:."UOO Jes a em, z~ p. 1 r"'11 a, 

ca a się w tow;arnystw:1-e ludi.i dobrze ..t..- 1 t .1-· h · ·1 l Ł po ~wuc 1 ygouiH1ac powroc.: a , o o-

Pewnego dniia mąż p. fraind:szki: -wy
znait p. E„ że stp-~ przed 1kompletną rui111ą. 

--i1le panu potrz-e~a , piienię<llzy? 
ze s•toioktlm sl))okojiem za.pyta~ · p. E. 

- Około 6 tysięcy dldlarów. 

- Zg<Jda, daję pamu ta>ką sumę, a1'e 
st<•wiam jeclle. ·n wami1.cl\:, może, nawet ha; I 
dzo drnźliiwy. 

.__ Jakr?„. 

Kolacyjka była obfita i wygodna. 
Koto północy Melcer zmęczony u~ 

snąl. Priygodna znajoma skorzystała z 
tegp i zrewi·dowawsz'};" kieszenie, zabra· 
la m'u portfel z kilkuset złotymi, zegarek, 
srebrną papierośnicę i ... klucz od miesz
kania, pocz'em poleciwszy kelnerow' 
wygodnie uloż-y~ „męża" do snu, poje
chała do mieskania !\<\elcera. 

B~dąc V{śród rozmowy dobrze po
informowaną przez p. M., że nikogo aie
ma w domu, złodziejka, wpuszczona do 
bramy przez stróża jako kuzynka Mel
cerów, weszla do mieszkania f zaczęła 
I}lądrować je, wybierając bardziej war
tościowe prze·dmioty" 

Rano po otwarciu bramy „przyja
ciółka" Melcera dom najspokojniej o
puściła. , Zilhierając przy.tern pracowicie 
przygotowany w ciągu nocy lup. 

·Oko-to godziny 8 rano kupiec wy
trzeźwiawszy trochę, powrócił do do

. mu w towarzystwie jednego z kelnerów, 
któremu miał wręczyć należności za 
kolację. Jakież bylo jego zdziwienie ~ 
przerażenie, gdy drzwl do mieszkania 
zastat otwarte. a we wszystkich poko
jach panował nieład, aż nadto świad
czący o '\'\<izycie żlodzieji. To doprowa
dziło go odrazu do przytomności. 

Po sprawdzeniu stwierdzit straty 
sięgające 6,000 zlotych. 

Pająk na ołut 
Bast1alstwo starei 

braczk1. 

. zg ... 

wycho,va11ych il przyteirn trochę dyiplo- . . . t tod . · . _ Wybaczy pan. al.e będę szcz-ery.„ 
tó . 'k , . i· d kt d . o.z~ au ·em 11h ego I przysł\'.)j:1ego czę- . Potw<>me. •d.,.---1·,,, n."fttJ'e ,iPols.ka ma w: me ·tfiórey _pamiętał o ·ta me ·. . . . . . . K h · k · · h ·a~b 1 "' _ ... ._...."" -"' -

cl • - . . ·oo .,_ . i.· • d k ·1 stoc.how1amna p. E„ ktory po zap1:J;z,11arn1 oc am pans ·ą r...cmę l c icn t ym a.iy Zbrojtla". Na ul, Brackiej w Warsr.awie 
atQ JCJ m ·ze•l1ltu, zapomuq1a»1 .re Irla' l ·~ . . f k' t • , ~. \\· ~rt"'C"'I"'"" d·o 1n 11,;,„ n·-j"",;at.., -..J.t!.!. Al J 1· 1 • h t ł 1 

~ l ·t S11tę z męzem p. ram 1 s ał SU( oa-ruz.o j <• u •• -c. ' "-v <:lll"''-' ra. w ł""'".uiu • erozo lmSł'UC s a a poc 
or.a ma na,praw<:"" a · ..... · · d M p · 1 murem żebraczka z płaczącem difoc· 

P f . 1 h'·t . b 'ć B • częSl'".Y'm gosc1~m omu p. . - airne .„. . 
. ranr1ia u 11 a s,1·ę aw1 . Yta o- , . , . kian na ręku. Pruchodiząca v16wc:zas 

sól:ką wcale n:i~petną \Vięc otaczał ją . ]<łopoty ip. M. Z\~wksizaly s'.ę z dI~em W b~m mi·e<jscu kurtyna zapad:a. W•a ulicą p. K. podeszła do :iehraczki, d:.cąc 
7-awsze rój w.idbf!c:•di. Chętaie . przyjmc.- ką,zdym. Zdarz.a.to S•l<ę ·często, ze r:.in M. domo że p, E. i palłti fra-nobs·zka dał-ej by- jej ofiarować datek, za.btere~cwafa r.fo 

l h p;osH p. E. o .,drobne" przysługi w hr- \Yają razem, ż,e f~nanse JP. M. się poprł ~em d~ieckiem, które p,rz.ewi<t~an~ 
W& a i .okly m'ło~.vi-eń\:Ó\V afo myśl jej . k , , . d . 1 '" i' .ł·y i· z.· e pan' Siw."-O M. \"s .„ ... 7,,..1·1, "1. 1 z· kroki· nualo 
CH.!g.f.e \\ y·tęż.ona '!byfa w Jednym kierun- n:ie p.ozycze:.' cz.ego gosc mg Y r:<c ou- •v '''" '" -~.,.. • J'~ oko brudną szmatą. 
h.u: Pan.na frani-at chdaJa wyjść za ma.± ~aw•;at rozwodowe. żebraczka nie u.miała wytłumaczyć cie1"• 

Mctry1ka IITi·e znar:a. Iłt<JśC:i i c:o ro};, wyka- pieriJa dzied. ~' a gidy pani K. nie pn('~ 
stawała tem s:ę i:nter-esować : rr,czt:'·" 

·~~:;;~~ l~V\~~=~=~= ~.~~~-'.~:tb:~;~:.nJt!.t;eJ . za-ostrzo~ny stre1•k w przemy' s·1e~ dz1•anym :~~:~:~g~~a~~~S>Zfą ~=ą;rze~~\~;:~~~~ 
\,Y saH „f1i 1~harmonji" byJ bat Po O·· · • okazywać poczęła wyraźne z:rnicj)0\;.,_,je 

· · tl · · ~v ,t k nie' i zmie'S·zanie. Pani K. r..d~uia wresi,.. 
';;v,;;1·;;:. ·onej a__g>Jie.rn•D S<UJt przes.t .. l:va!t Się O n, ·0· 'bofnlCY WYCO/U/.Q 0bslugn fabryk. 1 ' 

- . te "" cie SIZIJlatę z O',\ZU przeraźi iwi.! Kr<zyczą-
mwód wyd•eimlforwany.ch ,pan i wyf.ra- · · " d u 

c~o zieaka. ?rzano wówcz;1~ rzecz 
;zoqi:ych p·anów; ~Ja!Sza boha·licr'ka siad1~.1 . ·Łódź, 11 lipca. h:orferencji u inspektora pracy, potworną. Na przekrwionem, zapucl:mi~ 

'W loży. , . Jak już dono.s'iliśmv. w sobotę miała N~ s;.;ć.Jnym zebraniu robotników, tem i załzawionem oczku. umieszcz-OtM. 
Skoczna mu.z;i!'"ka charlestona roz· odbyć się konferenc·ja u inspektora pra- które ndh~1ło się PO południu teg.)~ dnia była skornpa od orzecha a pod ;_;ią du-

C:'t'. ż wspótudzfatem związku praco,,·11. zc•stato r:dc2v ~·ine spra,~vozdanie z '-VY- ży pają. Pająk -te.n w:żerał się w GK:o dz1e 
brzmiała po sali. Do p. frwąii pods·zedi przemyslu dzianego i niezrzeszonych r.:1-.u konferencji, przy~zem przemawiafo eka! Kobiecie - potworowi. która dzit>c 
~legawcki męż,czy.ima i Slklo111iJ się. Po p1zecisię'tiiorcó\~· tego dzfalu przemysłu k'.lku m:'1wców, domagając - się zaQstrze- ko' trzymała na rękach, chodziło o to, 
:Ch\\'li'Li WYtPTaWiJ.ruJi ohoje ~sze1la.kii•e la· celem zawarcia zbiorowej umowy. Na nia strc.:ku wot-cc niepfzejednanegr, sta aby dziecko p.łakało i wz;budzalo w ten 
mańce (dawniej: \Vir·mv:a1ti) w t-aknt ja:zz- k011forcncji powyższej ·nie powzięto żad nowis-ka n;ehórego przernystu . i ni·.!Za·· sposób w&.p6kzucie prze;;hoduiów i de 
bandowej muzyku. r:ych d·ecyzji, . wskutek ·-niejednolitości wieral1ia zb~orowej umowy z małym tego ceiiu wżyła tak wymyślnej, okropnei 

zdań . posżczcg·ólnyc'll przedstawicieli przen:ysfi>m. torllury. Potwocnoś(: powię~sza fakt, że 
Towa·rizysz JJ, frani choć n1e byt drebncgo _ przemysłu ; w sprawie U\vzglę- Po dfu:?.:.?ej i dość gwałtownej <l:vs· żebrac'zJka ta jeS1t podobno matką torlu-

przysto~ny ani t>iękny, a.<11li nawet zbyt11h~ d;•ienia postulatów robotriiczych. kusji uchwalono od poniedziałku strejk riowanego dziecka. Oczywi,';c1e an~szfo-
btel:bgentny mial \1fo1ny \vstęp do wszy- \V rezuHaci~ .k~nferericję na wrdo- zavSlZYć przez wycofanie całkowitej wano ją. 
Btkrch sfer towarzyski.eh no\verro ...:rod:u. sek prz~dstaw1c1,eh· drobnego przemy- obsługi z fabryk. vV chwili więc ~dy 

· . · "" "" sl!l o.Jlozono do srody b. m. numer ctrnk;:jemy prawdopodobnie 1<0-
Byt bagaity. I \V dniu dzisiejszym odbędą przed- n:!sj~ o-~~:_r~kowa związku prze~~~~lu I 4100 złotych - On mus.i być m-Of.im mężem - po- stawiciele drobnego przemysłu wspc'il- d.z1aLt:,,.« Z. Z. P. wysyła swych p, z ... c· 
myślała mrta p. Fnwia - i w tvm ki;- ną paradę pomiędzy sobą, celem dar-;a stawic;e!1 celem wprowadzenia w czyn 
runku wszczęla of.emzywę. . jetj_nofaej i def!riitywnej odpowiedz; na vch\;enł'v OI:óinel!o zebrania. (:x). zarobili WCZ0f8j złodziejt 

Widioiczrui1e s:ztutkę zdiobywainia męź- w Łodzi. 
czy2:>n paisiia-data calf.kow.'de, bo Nż f)O KI O d .=- W g I O W ę . Ede!steii1nowi R.ubiinowi, za.m. przy u.. 
trzech mi1es•i1ąca·ch oo'byt sbę ślub. . . ~ • l'icy K~a:i .ńskiego NT. 25 w czasie n:1col"Yec· 

P. fra111lia K. z.-1m'el.11ifa łl1~zw1sko na M. d ł I I nl(_1ści z miiesz1k1allliiia Slkrndz.iiono 't?;ardero-
Willedeń, Neapol, Rzym, Ma,riSylja, U erzy rywa rywa a. b(; i bid·znę, ogóln•e! warto§oi 2000 zlo-

N. B _a k tych . 
• 'Cea, 'ia·r1it"Z - oto 'Slm4 pco§:iLubn1cj po- Łódź, 11 linea. k1!py. Pe\vnego dnia wyslala \:Var- G.olcJtberg Jetce, ·zam. przy u1~y· za-

dróey mlod·e·j pary. Pi·ęłkniie spędzoric · Stanisla:w Kulawiak i \Vincenty \Var c~ya~kiego do _ kra,vcowej. Kulawiak po waqzkiej Nr. 4. skr.adz.iono z miiesz.'kania 
ufoo10\ve mięsiące II'Ozkaprysi1ly p?.uiu czykowski, m~eszk~cy, w~i -Su~lla. -~d zostal w domu. , saJkiewkę s.kórz:a:ną zawi•erają:ca 200 zlo-

. - • • • . • . , .· + : szeregu lat byli przy3aciołm1. Mtodz1en- Gdy ""'stany . Powrócił' do. Suchej, po tv h ...,., k 10 1 1.- O"( 
frwnc11szkę, w1-ęc gdy osraidb w -tod·z1 cy '"S.poJlm·e- mi"eczkali' 1- pra·CO\"ari· u 3.ed ~J c . gvLOw! ą .i we' (s:~1 na ;:;ume „ u 1 

, "" „ · · ,, sprzeczali się z sobą. Warczykows!{i ilotyich, 
stracHa wiele na l}umorz.-c, tymban}z;·ej; nego gośpodarza. chwalił się bowiem przed przyjaciel_em, Arendm·cżykowi Abramowii. zam 
że mąż, zajęty irnter.e•sami; TI~e i11115gf s'-ę., Tra,f~ chciał„iż ;,e córka gospodarza obdarza iro . wręk- przy ud1i1Cy \Vsc•hod1rni1ej Nr. 50 ~-,Jo«ldz i. o-rfC' 
lak dawniej, ca!temi ®iamd udz;e!a6 swej, zakoc:bali się oba! . w . d~rodne' . có~ce szrm zaufaniem. z k'ieszen.r porf.e1 zawhernjącv r(lż;nc c[().. 

, . . , chlebodawcy, Ameh Joze1owsk1eJ. B1e- p··ct · d A · 1· b l t 1-,.· r, • k r lf'"'fl 
k<..prysn.e3 roareczce. · dni· a:ma"ci· _ pof.raci·ii· zupe.tn',·e gtowy. -- OJ z1emy o me 1, zo aczymv, · mmep.1 y osov1's..e t we s:1e 'Tła Si.lmę ,1, 

•1 t co ona powie - za\volat Kulawiak. zlot.yoh. 
Nadomiar złego i'flffiernsy· p. M. nlie· Wieczorami włóczy]\ się -pod oknami "!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!J!Old!I~ Dziewczyna dowiedziawszy się, z : 

szły zbyt pomyślniie. Majatek ~o:pn:·ał z pokoju ukochanej daremnie czekając, . k' . ri . , •• 
1
. b . 

· · · · b · k ł ja iego powo-..u się porozm i, wy ucn-
dn'.iem każdym a p. Pr.andszka n:e umia- Y się. U aza a. ..t < • h. · 
t. - : ; , ~ ...,· . · . __ „ , · Dzre\i.'czyna kpiła z nich... Aniela nt,.a smie~ ,em. _. . . , 
a, c,,y tez nwc chC1ala przyscosO\'\ .:i~ L:O miała bowiem narzeczonego, zamożne- -- Alez oczyw1sc1e, ze wolę War-

w. a.runl'.i1ów, wytworzonych od\:..iró..:e- g-o 1:osp. odarza, to . też miłości ubogich I czyko~vskie~o oświa.dczyla - . _kto wie, 
niem się fortuny. parobków nie traktowała na serjo. cz.Y. m7 WYJdę za meg?. zamąz: K~!lar 

Ubiierafa się koS:OO'.>Wtl!i.e bvwała na- - . Mlodzieńcv byli jej oddani calą du- \\':aK n~e p~zypuszczal: i~ p. Amela zar-
. . . ' - . , sz:.i. i spełniali wszystkie jej prośby. Pan tuJe. UwazaJąc przyJac1ela za rywala, 

~~1 n~ d~n~gach ~ baJłach, .a ;~cl'y m~z r:a · .Ąpiela wysylala _ich często do sąsie- Pustanowił się z. nim rozprawić. 
tie mogl jCJ tOWóWZYiSZiY,Ć znaiaz.t .s.~ zaw d11i~;1 wiosek. a nawet do Ło<lzi po za- ,Wieczorem. ~dv zostali sami w izbie 

I 

K u!wv,;iak rzucil sie na vVarczyńskie~c 1, 

zad;iJąc mu cios ktodą drzewa w gto·x:.; . 
Uderzenie byio _tak silne, i.ż napad

r; ięty stracił przytomność. Przewicz:o 
r.o go do szpitala, w którym w ci<:\i!ll 
kilku miesięcy zn.ajdowal się na kurac.H-

Kulawiaka pociągnięto do o<lpow:c
ciz"<1!11ości i znalazł si:ę on przed sąd0n t. 
kt)rv skazał ~o na 4 miesiące wiezie;: J . 
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Qdy panie bawią na wvwczasach. 
---::o:-

·oziun poczciwego żonkosia · tatem. 
Sniadań się w.cale nie jada.~Czem się czy'ści obuwie? - Ob~ady 

są drogie i trujące.-Jedynem pocieszeniem jest kolacja.-
A . słońce wschodzi latem tak wcześnie, że nocy wcale nie widać! 

- Po wyjeździe rodziny słomlany wdo~ kiernic produkują pn..zcicż inn~ ~1pecjały I ·choroby żołądka 
wiec konstatuje, że śniadanie nic rob1 ?oza "~~łczarną" i orailiŻ~dą:. ale jest li z rezygn 7'ią de-cydntiie się .pp powro~ie 
się samo i nieprzychodzi 11:1 s:tół. Ranek JU!Ż z.a.pozno. Ha, trudno Z:Je się zato uci rodziny wy)ech~ć & Karlsbadu !'Ub K1J.S-
Jest wogóle fataliny. Słoń-ce p't'aiy niemi· ciwy obiad. singen. _ 

to~iernie (role{y są w pr .n:11;, .naftalina żniwa dila resfauratorów rotJpoczy. - Tak życie kaP.vale-r6w nie jest '10 

kręci w nosie, co chwT-. dobila się kl\()ś nają się dopier'o, gdy c.ała brzyds7.a po„ pozazdroszczeni-a.„ 

clo drzwi {włoszczyhi<'lrk,!, wę·glarz, żt:· łowa Lodzi sizturmem zdobywa miejsca Przy teij fm,c>zofict.nej maksymte p:rze-
brak etc.}. w knajipach i płaci drogie pieniądze za ciębny słomiany wtlmec 

- ula.czego płaczesz1 · Wody w kąipielowym niema (motor prawo dlo kataru Z.ołądka. wytrzymuje do wieczon 
.:_ Bo wyrwano mi ząb i nic mię nie di~~ oszczę',dnośici 1n1usz:::z'\m i"est nie co.- "~- , 

boU .t' ' Słomiani wdowcy :t tóz;btajają::em ł"\lle wieczorem ... 
·'" ~ lllJłBłl!R dziennie) ręcznika tal,oi (pa.ni prizez za- niedoś\oviadczeniem nowicjuszów rzucają Wiecziorem, gdy WZ'CZ zmęczy b'i1<-

pomnienie zabrała wFy<;tkie ze S'obą). się na nrujibandJzfoj sędziwe za1kąski z całod!ziennem padaniem i . człowieJc 
l czv b°-dZ.łB non oda' Można by do obtatci'l użyć coptawda bufetu (resitau:ratorzy wyijimwją z lodowni sr;czętka?,ą-0· zęibami za!;iądzie w jednym 

I.!.. . '\€. . . . Jł ft • I cliusteczki do nosa [iedynci!), :ile ta jesit majo.n.ezy, pozostałe feszcu z karna- z ogródków łód:?Jkich 
'rrzl;!ha wiedzieć;'zc ś\inat rośL11ny i potrzebna do oczyszczenia obuwia - wału) przepych życia kawalettSkiego występuJe 

· ZW_icrzc;cy doskonafe 1.Josiada wyczttcic r;~c wiadomo, ~dzi~ służą.ca za.podziała _._ ... J --' • .....1...t 
5 l pochłania-ją pobrawy, o których iS>bnłe- WJ't'lero W ~ej .1-1.ou• 

wsżelkicll zmiall \V attnosferzr, z111tisżo- oh\·wiane przyrzady · 
ny jest bowiem clo każdej zmiany dosto- • · · · niu · bomrbarty-czmym sitylem inf.ormU!je Bo proszę tylko p-osłuichać. W Łodzi 
sować si<,> oclpowiedhio. 

1 
Właśdwie- „menu". mamy kiilka kabaretó'wt. w Mórych sło-

. , ~o!nik np._·~\ ;c_ Jnn:dz·o ·'dQl~rf.~, że śniadanie można zjeść i w mieście, p 0 dwuch tygodiniach takich obiadów mią.ny wdowiec przez cały rok nie po· 
Jesh p1cs grvzie tra\\'ę, z;i.nos1 S1Q na 1 .„ d · d .1 · . z.gor„1·.n·,·ały z·o-,·os' nabawi="' 8:ę kaźał nosa. 

- · ~ om1.,.ny W OW ee OffiJS .!'J. SI", 2:~ CU• u.l:i ILK 1 • 

zmianę pog-ody. Ta~( że, gdy: pies częstu "' "' UsłU!żni Jpr!Z'y.jaclelie uświadomili go, 
się otrząsa, biega wyr:dnic znwczony ~filtlillillmllltłił~ •\ ........-'*!"!'!*""" .. · Mf - „~~ . t ~ L 1 b · ~ że tam _n.;..j...epfo1j· iest iJj.etć •KO' ację, o je-
tani·,j z powrotem, moż;ia być pewnvm, 
że w'e~ągu clw11dziestu czterech godzin dzenie na pówietr.ru jest ,b. szkOOl!iwe. 
nastąpi przewrót w por.(odzie. A znako- Czego się nie robi dla -:t!dlrowia? Idzie 
mity badacz prz..rrody, Uune, utrzymuje więc do łooztkiego kabaret._. Tam p·<J kil 
uawct. że gdy zanosi się na deszcz, od ku większ.ych i ki11ku.nrus, tu średnich ,J 
p.:ov." czuć 1~:emil:ą wo:1. 

\'/ntżliwszy od psa 11a zmiany po- kroplami czy bez, 

g-,,c>,i : st ko1.. ro ·:-.:./ :~et leniwie leży zamierza się nader łaiwo Zditlajoroić, 
w1 l r ~ i•iccku i ,:uośnie miaucz'; lub Znaiomość ta.ka b . . często jes;Ł brze„ 
l; ... 'a, do;;/o'::\zi to .• że wkrótce pic·kna po 

1 1 mienna w skutŁ!ki... P' 1J sie s,rnf~czy. 
; o~.Lon,Jemi prorol<n.1TJi w zakresie Kr.óła<o mó"wiąc nie z:de;.:ydowany 

P .?" 1 v sn ma!e zi2lo1Je żabki, rcpuchv i wiPływ na żyicie słonniainego , wdowca 
1 • ' ·• \\

1i . .?111y y·s:w,scy z dol;wiadcze- przez cały zazwyczaj -okres nioobe'.:!ncś-
{ 1· :1""~t1 • . L.lJ Lzt~f~\YC staja się pa- ci r·odziny. 

, , <; 'v Il':: fi..; .1a l:csza. \VrnżLwc !Hl {R<>.tfuła ta .. ma w•.ta.ilki, ale nadi:r 
'· · ' n; ~0J v Si' le''. pchły i l1l w;hy, '"'5 7." 

~ '~. ,1ar J1~;~·.; Y>tedv ll:_~~arcz} \\"C: rzadko!). 
Krótkiow!dz (efo k.Mawaniatza)· Czy woźnica wolny? 

1 ! . . ·, :r,:; 1<:1i: '1 r;·, cd c:-.sz ''·"111 b~r- · . · · Gdy słomiany wdl[}wiec 1aw:1d jni 
I •._, • 'n 1' ':'···- ''t'l'l' rr1·t·J11•·1·'7<> ·-z'll'"-1 łm12P!RMMttttff~Afii41WR r w ' *' * A'f I • 1 I 1· W 
- • ~" 1· • " ·, "' " ~11 · · , ' "' :r.ua")omość os jego jest usta ony. szv-
" l '.D~ ,r_ 't"f .~o.1y. t B · U 

• ' , . . 1 . stik. o. w n. im staje dęb • u.n •. tuie sr.ę. wa 
,· 1 o ccGrz~ rnaJą .-,ę na poi:r,ol,;!1C ub • . ł d • • 

J": i. ')'l! llj). J-om1tyicje \;·:ecz~ret'.1· ranie gore na; z o_ ZleJU. za Z(l niema sen/SU c odlz1c da c.~nm, ~ 
)'\' T ~:,1.::.7'.\1 b:trd~o pJO.:,DO Z::lCt\O\V ll]ą Slę którym jest zibytek naftaliny, a n~ je. 
I~ S .t\\ ie i nic.u·:;t;.;_nnie trzcnOCl1 :.,k Z\'- • katStf:W'O. niema ro]ei. Ż~ osfatec-zr1ie a:e 
clL ,;1:. L.l;d}· wieśniak i·0z11mic że tr;;c- P. Bronicki poznał swo~e plamy. warto być strÓIŻ~m w~asnego dobytku, że 
ba co,':.}"Z_1'bcicj zwozić si,u10 4zv zl uże od bl · 
do stndi'it. Ldóź, 11 Hpca. P. B. stanął, jak wryty . . Gdv po 1Jł ·zitaje, wreszcie, me i nt'? u~ryzą. 

1''.~u0111iast gd:v jasl<Mki J:::itaJą \\'"u~o- P. Chaim Broni-cki, zamieszkały chwili wrócił do równowagi, podbiegi Od czegóż jesrt zresztą Urz1d sle:kzy? 
Im, j2d(ci sto do 3.00 metrchv nad zie- przy ulicy Zgierskiej, swego czasu do posterunkowego, stojące.iw na roku i Postanowienie rc>d:zi się spo.nta1ucz. 
m!~', ~mialo liczyć można, że piękw~ no- paell ofiarą złodziei, którzy dostali się zakomunikował mu o swoim odkryciu. ne. Słomfany wdowi.ee ~ccydu.j·e, ż~ 
.c;odę rni~ ~ b\'d j.·1w1 conaimniej tydz;eri. do jego mieszkania i skradli mu catą gar Policjant zatrzymał wskazanego prze. _ 
Ale ';dy jaskóiki lat:1;A ni<=ko nad ziemią der.o.hę. - · 1 chodnia i wszedł z nim do bramy, .gdzie nie będrzie sypiał w domu, 
jakieś 20 metrów· tylko, \Vldol;:i na ład- Po Ltplywie kllku tvgodni, spaceru- \vywin,zafa. się następująca ro-zm-0wa: ż.e cza·s a1by zapew.oił sobie minimum 
ną png-odv "ił wtędy słabe. JeżeJj ;:raś jąc po ulicy Aleksandrowskiej zauwa· - Skąd.pan ma ten garnitur? - tkliwoś'ici i opieki kf>'biecci: {P:r:zecież te 
lalają tu:~ przy ziemi - znaczy, że żyt przechodnia, który nosił - To moje, ubranie. d , r 
wkrótce będzie deszcz.· garnitur przypominający skradziony. - A gdzie pan je kupil? _ tytko pair~ tyigo n.i vr r~tCu.j. · 
~ ~ p;,Mff* h!!itm ' - Nie paruiętam„ Noszę je kilka lat.. Będę niedyskrek,y1 Powiem. wam nd· 

- Pan kłah1ie - denerwował się p. ruu p{ękne panie~ ~aisz ma~ź przez cał-y 
Bronick'i .- poznaję moje ubranie! Na- czas waszej nieobeenoś1:i byl dwa razy 

Zbrodnl·arz wet pl~y pozostały! w domu!~ 
Poliejant sprowadził obu jegomoś-

ciów do komisarjatu, gdzie wyszło na _:Raz, gdy mu sil} złam;ił para-s!>-1. dru. 
jaw, że · gi, raz po . g_arnitw-. smu'Cznych zębów 

Rozwydrzony 
--;-•:-

Morduje, rabuje, zabija, kradnie zatrzymany nie byt prawym wtaścicle- {zapasowy). 
· Iem ubrania. N a wet 

d/a zaspokojenia sadystycznych Instynktów. Pu nitce do kłębka okazało się, f.ż bielif.bę kup<brwał w miescie 
byl to jeden ze sprawców kradzieży w 

Byugoszcz, 10 lipca. 
Sledztwo, trwające od przeszło 2-ch 

miesięcy w sprawi morderstwa dokona
nego na małtonkach Riemerach w Glin
nie Wielk:em, doprowadziło do ustalenia 
sprawcy w osobie aresztowanego za za
mordowanie handlarza Piernika w Szym 
borzu niejakiego Antczaka,..który wzięty 
w krzyżowy ogień przyznał się do w:
ny. Antczak stanow,i rzadki w krymi
nalogjj typ bestjalskiego zbrodniarza, u
prawiający swój proceder tylko dla za
spokojenia sadystycznych popędów, 
'gdyż jako wlaściciel dużego maJątku, 
jest zamożny. · 

Jak dalece Jubowat się w zbrodniach, 
świadczy zachowahie się jego w ciągu 
nocy z dnia 23 na 24 marca b. r. O go
dzinie 8 wieczór zabił handlarza . Pier
nika w Szymborzu i zrabował jego mat
ce małą posiada11ą przez nią gotówkę. 
Bezpośre.r;:!nio potem ucieka do Jachcic, 
gdzie zakradl się do domu miejscowego 
proboszc1.a. i zabrał złotv zegarek, oraz 

pierścienie. Stamtąd udttł się do stajni u- mieszkaniu p. Bronickiego, a nazywał Proszę zauważyć, • e sikładv kcnfok::yi· 
rzędnika kolejowego Btaż,ejewskiego i się Lejwr .fajerł:>erg. no-.&alanteiryijine zaczymai'\ doibrze . pros· 
ukradł żywą świńię, którą na miejscu f ajerberg znalazt się przed są-! !t:1, p.erpwać dopiero, ~Jy panie wyje,żJiżaj< 

· ł p h który "skazał go na trzy miesiące wi ;-
zarzną. rzyc wycony na gorącym-u- ha wywczasy .. 
czynku przez Błażejewskiego zadaje mu zienia. ~y~irie mi się 1 ..:.dzi-e właściwie noce 
nożem kilka glębokich ran, poczem ucie- '-'IP rv Ei 

ka do pobliskiej wsi, aby tu u miejsco- wał." NaipcL;ęściej ~zie się marzyło, cza. 
Wego kupca Kaczmarka skraść większą Ceny koksu sem nawet w jedalem mieljscu. Ale prosz~ 
!lośt garderoby. O godzinie 4 nad ra- mi dMować, gdzie nie mogę powiedzieć 

b d T k ~1 d · zostaly obniżone. 
nem przy ywa o ar. cnva, g zie pusz- tatem.ek>ńce -.,.;schodzi w·;ześnie, za· 
cza z dymem gospodarstwo jednego z Na jednem z ostatnich posiedzeti . < ~ · _ .1 

tamtejszych włościan ,i zakrada się do u- dy miejskiej uchwalono zwolnić przy- ch!J'Ozi późno, no-c~ prawie niema ~ me 
rzęidu pocztowego. Z Tarkowa Antczak wożony do Łodzi koks od podatku Jadnn żna więc dosłow~e, nigdzie nie nn.oo. 
u9hodzi do Sucható\vka, gdzie dokonal kowcgo, ściąganego n~ rzecz miasta. wa~. Bo jakże tu: ;nazwać, gdy niema no-
wlamania w miejscowe i oberży, a wre- Jak siy obecnie do\~ieduje f:xrpess". <;:y1 · 
szcie w Glinnie Wielkim morduje mat- w .ostatnie~ .dnia~h przywiezio~Q d~ Ło Dużo ZNs7Jl:ą 0 męfacłl na urdopie 0. 
żonk,ów Rlemerów. dz1 znaczmeJszą i!osć koksu, nie podle- . . , . r , 

Zaiste straszne i jedyne w. swoitm ro- gająceg<! juź podatkowi ładunkowemu. po~tedz;ec mogą s~o~rz~ ta~,s~wek 
dzaju rozwydrzenie zbródnicze. -Poza- Na skutek tej ulgi cenv koksu na kitarym la:tem p~zruetJą kieszenie i „na , 
tern Antczak ma na swojem sumieniu rynku miejscowym zostały nieco obni- wałają" coxruz cz~dei łfis.zki... 
calv szereg innych wtamań, napadów i j żone. Ma to .Poważne znaczenie dla u- Przy&zły.m razem podzielę $ię z Wa. 
grabieźf. m. in. V/ Ba11ku Lud~wym w borriej .l_udnoś~i na~zeg>o miasta, która mi wyn'llltzen.iamł J'edne~o · z:n.a,·omycli 
Kruszwicy; - · koks uzywa Jako Jedynego środka opa- -e .ze 

. · lowego · „taksfuzyłł w tef maferiL Box. 

·-



EXPRE~S WIECZORNY 

Smierć erlock Bolmes'a Por\vana przez goryla kob·e 
Coąan Doyle uśmiercił go w ostatniej powieści. otaczana była troskliwą opieką i czułością. 

Chesterston buduie mu w Londynie pomnik Niezwvkła przygoda mlode1 holenderki na wyspie 
Twóroa Sherlocka Holimesa, słynny zc..~:bią pla·ce i par!ki londyńskl~ :~kie- Borneo. 

p!s1aaiz angielslki Conan Doyle, uśmiercił den z mie~zikańców nie wie wcale, poc'o W roku 1925 młoda holenderka Elsa I . A gdy zachorowała na czas dluższ) 
w wrdanym O'S1ainio tomie swe.go boha- i cł:lac.ze.go tym ludiztom powys.tawiano Iioopcr, córka osiadłego na Borneo plan na jakąś gorąCZ(kową chorobę, zwierzG 
teira„. She~rock Hoilmes nie żyje! Mistrz pomniki, częst'o nawet nie zdaj<e sob:ie tatara, wyszła z domu, położonegc..i w nie opuszczało jej ani na chwilę pogrą-
d!eteikrtyw który dotychc-zais t~pumfował sp:rawy, kim "i l:.tdzie byli„. pt)lnocnej czi:;ści tej wyspy i wiece} nie żone w najwyższej rozpaczy. 

tlla!d każdem niebez.pieoz1eństwem i z łat- Sherlock Holmes - powiada Ches- powróci!a. \Vszystkie przcdsiewzic;te Młoda holenderka uzyska po nic-

~·ośc~~~~dlzd~~~~:s;~!k1e~~u~~~t ~~~:·0~iż~•~,~~;/y s!':n:~~kstii:f"JJ1h=t wówczas dla je.i odszukania zabiegi nie długim czasie de~ydującą władzę nad 
nął fam nędz.niie.„ · sttze Lonidymu. Tworrząc taki pomniiki daty żadnego rezulfatu i nie wykryły swym niebe,zpiecznym towarzyszem, a 

iW eipitlogu do sw~i osfaitniej powłeś- dałby Lonyrdn inicjatywę do urzeczywiist nic, prócz strzępów materji, pochodzą- ujęta jego troskliwością· i staraniami 
ci o•śwra.dc.za Conan Doyle; że takiie fi- nie::iia bard1zo mądrej idei. ChO'dizi o toi cych niezbicie z jej sukni, a znalez:o~ zwalczywszy wstręt, poczuła doń cos 

nych w zaroślach na skraju dzikiego pod w rodzaju 
gura fanta&tyc.zna wysnuta z wyobraźni, by uc21Cić <pomn:kami słynne positade H-
choćiby osiągnęła wielki rroz.głos, nie mo- teir:a1ckie. Naleiźałoby stw°'myć pomniki zwrotnikowego lasu niedaleko od domu tkliwego przywlązan!a. 
:!e tyć wieczniie.„ dff1a OliweTa Twista aL'bo Dawida Coper- Jioopera. Jedyna ta chyba w swoim rodzaju 

Dercyizija, aby uśmierci~ Sher~0cka fiekła. 1:'0 2 latach dop_ier0 zagii;iona zjawi: para 
Holmesa, nie cyła tru,fo'\ dla Conan Odezwa Chestert·ona nie p-ozostala la się na zachodmej strome \yY5PY. 1 koczowała po dzikiej puszczy, 
D:oy['e'a. Słynny 'fen pisar:z angielski 1,>d- bez echa. W ci~u ldlku tlini wpłynęło do pr~yby,vszy do ~~mu 0P0~('\edzi<~ła„ me aż pod koniec drugiego roku pode,, s. 
&awna już oddalJil się od romaniou tuymi- jego rąlk prne1szło tyisiąic funtów sizt,erlin- zv, ykłe swe prz:rnody, Jak._<.:.I do::,\~ t~d- takiej właśnie podróży, goryl po 1az 
nMi1Styicz:no-'1ietektywi~1tyciz.neig(> i z;aiął gów na koSizta pomn~'kia Sherll:ocka Hol- czria od czasu opuszczema rodziciel: pierwszy natknął się na drugą podobn:i 
się spirytyzmem, Jest on obe·oniie w Lon- meSia. . skiego d~chu. _ . małpę. Natychmiast 
d.yni~ i·e1dlnym z przywódców ruchu okwl Właśnie komiteit, któremu p~zew0dni. d -~ dpidu pda~1lę~nej przd,ecl;~;iz~ll, zal le~ samce z· wściekłością rzuciły sie 
tystyozn~o,. ZJa,fmuje się badaniem kon- czy Ches'te:rton, pos·zukuje r zeź·biar•za, . :\'\ie_ m1o a 2 tf'·'· f z_yna l os,?~nk.f s <:~ na sieble; 
taktu ze światen,i ppnad:zm:y1słowyip. To, któremuby mógł powieirzyć stWOir'tenie JU pusZ?ZY oc. eg eJ 0 11 e~at.r ·i orne r dziewczyna odgadując, ie ona to j ... ~.t 
też rest ćilllań tirochę kfo·pihliwe i nfov.:y- modelu pomnika. ' od zamieszkał~J przez siebie osady. p~yczyną tych .straszliwych zapas, w 
.~.e, że identyfikuje się go z autor- Oczywiście ostatni~ słowo mieć hę- została porwana przez olbrtynuego , ukryła się w najgorętszej ich eh A ili \, 
Sftw:e:m opowieści kryminalnych i J~tek* dzie ma~i~rat Londynu, bez które~o po- goryla, dziupll jakiogoś dr.zewa. 
tywi'Styc·znych. . zwo!enia Sherfock Holmes nie o!rzyma n:rory uprowadził ją błyskawil:znic w Goryl_jej padl w walce; pozos J.lr.. 

Jednak sizernkie walJ.'.stwy publfoząoś s!orownego mie'j'Sca w jC;dnyrn z parków gląb lasu. Rabuś ze swą zmartwiałą z zwierzę z dzikim rykiem zawzi'~'~ t. ' 

ci w An1gil1ji, któr:C od l1at wiefo zżyły się slnUcy At11gJllji. . przerażenia zdobyczą przedzierał się w długo poszukiwało . przyna1eżnej nr· 
z Sherfockiem Ho1l11neisem, nfo mogą się Bąrdi co bąidź fedinak She;rl91ck Hol- ciągu kilku dni i nocy w coraz dzikszą zdobyczy„ aż wreszi;;ie. oddalilo slę ."E· 

oswoić z tern, że P'O\Pularnv mi1sfrz.dete1r mes nie żyje ... Czy bę1dlzie odllany w S1pi- i nieprzystępniejszą głąb, nie czyniąc· S:zalate, rwąc pomniejsze drze\". a \ 1·u :z 
tyw, all'!Cywzór s·prytu i od'wa.gi1 zosał tu i po wieki us1t1awfony na pttblili:oznem jednak swej brance przez cały czas tej: ko~euiami. \ - . · _,_ . 
uśmiercony. Conan Doyle ot.rzymał nie- mieQiscu w Londyrue - lo nzect inna. A- '))iekielnej i często do najwyższe!Io stop Nieszczęśliwa drziewczyna '\\ id • 
tylko z Ang;mi~ a1e równielŻ i z wielu in- mahmzy powi,eści detektywistyczny.eh nia karkołomnej podróży ·opisan;v:n strachu błąkała się dni J· .' ,t 

ny.eh kmiów tysiące listów; prosi.(\ g" muszą je.dn.ak pr~yij.iąć do wia:domoki. że żadnej krzywdy. naScie w nietkniętej nogą iudzhą rn!:i ~ 
aruutrnrzy tych listów, aby pr·zecirei Shcr- ~iellljalny wywiaci'owca z.akończW ż~fo Wreszcie olbrzymia malpa osiągi~ęła czy. aż wreszcie. p~zypa~ek,skier~w~' ,i 1 

W>:cka HoJunesa . wyratował z przepaśd swB pow!ieiśdowe„. kres najwidoczniej określony sw·~j poJ na Jakąś ?k.spetlyCJę nanKową, kt0~r, •lr -
górskiej i dał mu nowe pole po?isu w· ~róży-i zatrzyiTntla się- w ot!Jczonej gó pp~nogła,JeJ do powrotu w st:rn \ 'J 

dalszych tomach powieiści. n>\ni, dolinie, prŻez którą przepływała rlzmne. '" - . . . . 
Na te weizwania odpowiedział C0nan C • · 1 ł · iife'\\ iclka rzeczka. , . · .Elsa .ttooper ·opowi~da ,1;czm,·~n 1~ 

Doyfo na szipa1tach jednego z dzienni- o,az WI Ił ła ~my~... . 'Porn:ana dz1ey_')'CZY11cl ze .?;dum.icniem c1ekawe, _swe. ohser~vac)e, hiore. ' .„,. ~ 
ków londyńskich że dal1sz:c losy detekfy- , i;nąta na w:n~okiem dr~ewie cos '\V ro wić hę\ł_q. cenny przypadek do p01 1 

wa są mu ~upełnie oboję·t:ne i że nie my-· Rekordowa frękweqcja dudu buCly, sporz~dzonej z gałęzi i liści' zwyc:.za]OW tak stosunkowo _m:-t_lo • ',' ~ 
~li wcale zapn.,ąt.ać sobie głcw„~ nowemi lotów w c'Zerw.cu. palmow~Gh. Od kl chwili dla ttprowa- cz.c zbadanego zwierzęcia 1ak1cm 
Q!P, owieśdan i z dz'.edlziny ltry~i:.ialisty- tCJ r I . ' ł ~ . goryl 
, • r-~ . b ł .liJ 1 I •• t 'ln tł c zonei rozpoczę y się ~!!!. !'!!!!!!!!!!!~!!!!!:!'!~~~~ KI. ~e!!"W1ec y w .a •Ol 1119 w.a cyyv1·. e:r,o d . . i . = a '*"**" 

Osfa1nio s·lynmy pi.s.a,ri angiel!Sk1, miesiącem pod ·ka.żdym wiigiłędiem relko:.-- pr.tygo l' 1todne .~ąifantastyczn eiszego 
Chelfrtcivton - ten 'sam, k~óry przed dwo do'Wym. - ';.. . . , p10rą~ . . . 
~ miesiącami _hawifł w Po~~e :;::: wys~ą-1 Samol•oty- ~omun~ka~1'fne - Aero~~Łu 801 ~I od momentu po1ęc,1~ J:J • 
p1ł z prop<)izycryą, aby uczcie :'.)hedoc1rn dokionaly w c1ą:gu m:-es1ą1ca 34'5' piod1wzy, matzonkę zachowywał 11a1w1ększą o nią 
Hohneisa i;omn:lkiem na irednym z pla~ów pirze1ratu:jąc 100.175 km., pr1z-ewożąrc 970 troskliwość, nie czyniąc geJ-ni1.tdY na.i- . 

samochód napad · 
".przez łwv. 

londyńskich. pasiaierów, 26,610 fog. towarrów i 1.$81 drobniejszej ktzywdy 
.\YJ szerrcgu adylkulów sLlra się Che- k:g. pocZll:y. i wykazując przytem nie@spolitą inte-' Z Rodezji '(Afryka) donoszą d'J je-

sterfon pozyskać opinję publiczną Lon- Re~uJiarność P'od11óży powiet-rznych Hgencję. _ ' dnego z dzienn:ków angielskich, Ęe hvy 
d'ynu dl1a tc'i myśJL Dowodzi on, że taka -w-yniosiŁa 98. proc., bezpiercze~two 100 Gdy nieraz podczas - upalnego dnia napaidly tam na samochód pewneto 
świrafowej sławy postać fa.ntastycznn., pr<o'C. spoGz'ywata ·we śnie, n.iczwyk!y przy- kupca. . 
jak Sherlock li6J1mes. c·onaimnici ma ta- W po1równaniu z czerwcem roku tr.- jacie! "' 1. Samochód bardzo wskutek tego na-
kfo samo prawo do spiżowego pomnika, bie:gił>eg10 heh'wencija pas.aiżerSika wzrosl'a · czuwał przez cały· ten czas, . NIB:ą ucierpiaf, połamane ma bowiem 
jak pr:ze:róiżni dyplomaci, burmistrze, o 15 proc., ruch tClw:aT·owy o 80 r·roc., odpqdzaJąc zagrażające jej wypoczyn- skrzydła ·i zni·sz'Czone wszystkie gmrlo/. 
króle i gene.rzdowie, których p·omniki i!lość pwe:wie:doinej po;0zty o 2000 proc. kowi owady. 

- 0'"0000000000000000000000~0000000000B0000:J00000000000Q = = g JUlJAN S1 ARSKT. ~ El 
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NL oczekiwanie jedna wspaniały dzi!' niezbicie, że al'.'esżtO\Vany JCSt du~ 
\vęch ,,Roffa" przyczynTl Sif do wykry- chodniemy i o s-y1Inulacji mowy być nir 
cia zab.ójcy. Pies, po obwąchaniu śladów- może: Do .urzędu śledczego sprowadzono 
zbie!?.f po schodach rdo hallu hotelowgo i kilku że!Yraków z różnych dzicll1ic mia-
2atrzyma:\nzy się ptzcd ru;iltmi drzwia sta, a. fo w celu st'\vierd?-cnia ide;1" 
mi, znajdującemi się w głębi, a prow~- naści zbrodniarza. Jakoż przcd:s;e , 
dzącemi do komórek, gdzie przchowuje cie to uwie(tczone zostało ponr)< 
się rupiec!e, począł n:espokojnie szcze- wynikiem. Jedn z żebraków, 11"ei· I 
kać. lojzy Zapalny oświadczył, że are , -

17) Drzwi, posiadające z zewnątrŻ za- wany jest istotnie żebrakiem. ze 1m 
Policja. nie ogranicza1ąc się do zez- tualecie, znajdującj się na trzedcm pię- mck tak zw. zatrzask. otv, orzono na- S\Vói „rewir" w okolfcach cworc~ ' · 

nań tych tylko świa-dkó", przesłuchała trze znaleziono na umywalce ledwo do- iycł1111iast i, z zachowaniem \.Vszelkich wnego i że koledzv wotają nań •. C ' v 
' • „ . 

też kilJ·a osób, które znajdowały się po- strzegalne ślady knvi, co każe PE:" pusz- t1i;;trożro"ci, wkroczono do wnętrza. Edmund", a to z tego powodu, iż „ n · 

między godziną piątą a szóstą !la pose- czać, że zbrodniarz po popelnierna mor- Przy nikłem świtle, ,,·padająccm ·do nie mó\vi. Stalcgo miejsca zamr .. s' a11'a 

:sjach, znajdujących się w pobliżu hotc- derstwa, obmyl sobie tutaj ręce. Posta- k-0m6rk: przez mnlc zakrato Yane -o- jak większa ilość żehraków nic n(' t"' '~ 

!u. Zeznania ich jednak 11:e \\niosły dJ nowiono sprowadzić psa p'l!!cyj11e1~0 1

\:cuka, ~till\V,'ŻDłL slrnlo11ą postnć jakie- Zarabia wcatc nieźle, !:!;dyż 11 ') ,r1o· 

śledztwa momentów, J,tóreby pos'acla- .,Rolfa". O niezwykly1 sukcesie czwo- \!.f'Ś osobnika, który 11a \v.idl"Jk wkracza- bry wizerunek" to z.n. \\ yda I J c 0 
ły jakiekohY~ick znacz nie. Spodzie\\· ::tn'J mnożnego detektywa. któr'( od 11ala1l ia,ccj policji \\'p.id! w obl.ik::rny strach. \ 'Zbtu.lza !"tość u przechodni· \ Zr ,_ 

się wyzys!i.:lć pow.:t.z11iejsze W) jaśni en' a mordercę, donos!! tegoż <lnia ,.Lxprl ss \Vyprow~dzono •o do bt !t1 i stwierdzo t:i.ny, czy możliwe jest, i
1
y „c:c.. v 1 d

od impresarja Ledy Czemirow, A"nol- Wieczorny" co następuje: no, ie o~obnik kn 11os1 białe płócienne mund" dopu 'cil się zn'c\\ ole 1 11, • 

kia fenigsztaj:1a, który mieszka \V :Jr'~Y- ,:: .. Tajemnicze morderst\Yo '.\ horel 11 pantofle, s:Jn:c pnplarn:one J-rwią, jesź- kobiety, a polem jfł zamor io'.v, ł /Jo , 
leglYim pokoju, oznaczonym nmnerern „Imperial". ]{tórego ofiar~t pad la ml11Ja cr.c skrzepłą. 7:ap;:iJny rr.ckl: 
37. Jmpresarjo jefoak nie zjav. n się wo- : utalentowana tancerka gruzirb\11 , Le- D;:ilej przckcHia110 sk, 7e osobnik ten 

gólci już w hotelu. Przeszukano dól•lad- .~a Czcm;ro\v posta\\'ilo na 11~·:: '::i.lq jest gt•1chonje111y, ltib tr.ż udaje kalekę, 
nie. pokój, który rnjrnowa! i stwierdzo- l)(•licję jt)dzk<\, 'ctóra z niezw:.rld.~ ..:ner- co da się ustalć niczbi„„."e dopiero po 

no ponad'' szelką\\ ątpli\\ ość, że fe•i'.!- g,:~~ \vszc;t,.la ślcdzt\\'O w celu ·.v} i(~v- 7bada tiu go rm:e;. lck:lrza - spccialistę. 

iztajn wyprowauzil s ę podstępni<;;. a:8 : a pot'' orne1'0 zal~,OJ_icy. . ':e ;:r•alez'o;·') il zy nim żadnyd1 do

uiściwsiy ruchunlm hotcl1J\' e~o. Na miejsr::' zhrodni sprow<id11i'.•1 n;;;;i kinnentć)w, me ·acyclJ stin-!r "zi6 jeg-o 

- On wyr.rl.1d11 na tald · ~,, ·1 . 1 ~ 
temu na {(zgow:.kiei· 'N k·· rt, 1'a" 1 

lpio1Jo „011cr7:ądzon0!' tl!". 1'1! 

Nic znalez:ono bo\~ iem" JJOkoju \Yti- policy,i ict;o .Rolfa'", któremu dano prze- d.::nfvczno~ć. . 
7 

„ . . 
1 1 

·J 

Iiz-ek. a i s~~lfa bi'la c'o~·tadn ~ orr '1żnio- ,ic\\·szystkicm do ob\Vo,c!E't1!a !dka lr:-
1 

B"rd70 zn.:::.zctony lt~~·6,-, wynędznia- 11 _c tC• _ 

na. Okoliczność ta m.::m·~ poJejtL 1~11:e., b,ze zaci1ow:rnycl! knYa\\Ycl1 ~l.d-'1w,Li t\\~irz i zn.,'Zn<. i!o·6 Jrch11ych mo- W\ •u",a t:'.:..:I: d . .., 

ż.e Fe n igsztajn albo ~am p~~}d 11 .1 mo:dcr 
1 tuż ~rzy samym łt)iku. Cop1: ,n> cb nic . w·t w kicszc1: i n:.1 <;:1 11" ta po!: ej' 0dra7u I : _;,~:':~.a,' .'~P„~ •• l , '.'.,'~t'1,:: t. dr. 

slwo, albo bra! \v 1>tm po,,;redrn mlzi~J przyKł2"dario do tych zab:Egow s?Cre- przypw,zezerna. z-:: z:1trzyrnany n son- 1 11ro · ll1 a,01 T c, ·! "· 1 .> 1 
•• 

~ozcsłanti za nim li'sty g-oliczc. gólnej wagt P."dvż, jak j11ż W~!J'J"'l 11;"i5„ 1;ik tn1C111i <;ie i+r,rn: 2 Z:i!irn·1c go do Lir; ... ~zi,; J-µd::t 1·orn 
-' ~ - .,. 

Policja przeszukała również -io;dad-1' my, ślady te brlv .naol!'ó1 mocuo z!Jisz- urzGdu !'.;lec!cz:-go i osadzono w areszcie. sf\vierdzeuia' jc;:;o poczyta! H' · 

nie inne ubikacje w hotelu. W o.1róln~i. czone- 1 Przybyły lckarz-sp\;.:cjaJistn stwier- (D. ~. 



Str. 5. ' -
Tam, gdzie st oią Prawdziwa damokrac(a 

już· cywll1zacia. 
Ks1qżące dz:eckó w Danii 
nu~ 1est lepsze od każdego 

innego. 
przed dwudziestu pięciu tv!e!<ami 

'Historia Mayasów, protoplastów 
\V Kopenhadze jest szkota. :któn~ 

ją S\\'e \\·spa11iak miasta i cmil!."rnia 111~1 lilic,b1..., na którJ ciJ ci~ży!o sl1«1sznc pru wśród ludu no::i:la miano „r\.;1rólewskiej'", Coraz bardziej przyjmuje siG pogląd 
11aukowy, ie Ameryka jest kolebką cv
wilizacji równie starych, jak tycl1, któ
rych mury ~clzi\\·iamy nad brzeg-ami 
Nilu, czy w Mezopotamji. 

Przypuszczano aż do ostatnich cza
si'>w, że Nowy Świat byl skolonizo,vany 
bardzo poźno nrzez Judy azjatyckie, 
które przedostały się przez cicśninQ Be 
rin~a, wkroczyły do Meksyku i Amery
h Centralnej, a p6t:niej na równiny Pe
ruwiań~kie Ameryki Południowej. 

sowo na p<'! nnc. · li: tci'1stwo z<J razY. ti...zcs1czalv tam bo wiem dwi c córce z !;;i 
Są różne hvnoll'zy na \\'yrlumac/.c- W s\\'CJ no\„olnej a~·on.ii. ta PiGkna dmiskie.~o ·ksi~.:::ą Haralda. \V ostat'llich 

nie tej nagk,i \vcdn'rn·ki cdcg:o narodu. r<isa 111ia!J sw(ij ostatni odruch .. Ucie- da1ach po;~h:l\vHo ja tego tvtutu chanl'k-
Rysunki hicrog-Jificzne ·przcd:-ta,via- kając pr;'.•2cl liislpa1'1skimi najeźdźcami. terysh·cznc zdarzenie. · ·. 

ją chory;;h Ph1jqcych krwi n .. podczas I ,,·yemigr.owala na potnd11ic i na jcz.iorze Jedna z ksicżn::czek ies;t dz::eck1em 
gdy sęni' kn\ż<1 nad n'mi. Jest zrozu- Pclcn za 011atcmalą wybudo\\·aJi no.we bardzo n:eznośnĆm. z~ szczególna, pasją 
rniatc, że lud O;.'.'arnięty pa11iką \\·skutek miasto. Tam przy ko11cu 17-go wieku cl1c-.!rnczata J)ewncmu staremu n n~zyc.ic 
tej chorcb?. '''obce kt6rcj bezsilna bvlo CV\\ ;1iznc"1 maya~6w z()'asla 0~~~tccz- lowi. Vvręszci1e pe:dagogowi by q ·xcgo 
wiedza lekarska. ucieka I zda!a od 111iast nic, ze śmiercią starców. którzy prze- za \Vie le: :,o loży malą na ko1a:n:·e i wsy-
zawalonych trupami, daleko od tych chowywa!i staranu:c trad"r-:c rasy. r>at jej Parę klrlDców. , 

••Will · Kfe:dy h."Siążę dowiedz:iat sie· ó po· 
stępku· natv.:zyc:ela, wystosował ~st. do 

Niektórzy z archeologó\v i history- dyrekcji szł'(.oły i : z.aż.ą<lal pisenmcgo 
l\.(J\V przypisują istnienie najstarszych c -h 0 r 0 by· I ud z k 1- e· _ prz_eproszen_i(l or.az. n~tychm:astowcgo u 
pomników May;;isów i Astcków od 25 su111ięcia nau.:zy<.::ela. 
\\'icków. Lecz poszukiwania przcdsię- Traf chcial,. że dyrektorka sŻkol~ 
wzięte od lat pięciu w dolinie Meksyku, zależ~e są nietylko od D!iSZego organizmu, ale od-Wa- wyJochata na parę dnl ~list k.siążę·::y DD· 
pod kierunkiem uczonego meksykańskie · k , f · h · t h - zostat bez adpow1e.dlzi. U!·ażo11v .d~stoj-
go Sz. Manuel'1 Garcio, wydobyły na fUO OW 1zycznyc zewnę rznyc · nik m·c~Y,gnowat więc z saty$fakr ji i. u-
światlo dmcnne ruiny pewnego mia- ciał 5i.ę do innej szkol·.ir, pra;i:nąc 1.,i:t.:eś-x Ostatnie stulecie w medycynie za- jesteśmy w stopniu z·nacwic większym 
steczka przykAyteł lawąh wlulk~nu itli, znaczyło się ·gorącem poszukiwaniem niż sic nam ·,vydaje, uzależnieni ód, wa i:.(; ·tiaim córki. Ale tµlaj spotkała ~.') nJ.c
zdaniem niektóryc 1 arc eo ogow przed mit.a r.i•esipodziari"ia: dyrek.cia oświadczy dokladl1ycll Prz,,c·zyr1 choro'b \V s•11sz runko'\" geograf1·cznych i klimaty;z-7-miu tysiącami lat. · J 

1 
· - .v ła, ie govowa jest natychmiasit przyjąć nem rozumieniu, że gdy się pozna istot- nych, w których żyjemy. · · Najbardzie, tajemniczą i najbardziej . ,. . . Sta-rszą córkę, ala młodszej zaś, która ną przyczvnę niemocy, bardzo łatwo Zau\\·azono np \V N1cc1· gdzie "ą „ · cicka\vą z tych cymi!izacJ'i amerykań- · . · . : ·. · · · . ~ ul\.J'ir!:'ła powyższe zajści•C, nrcs~t.t v· n.c-"' będzie J·ą uleczyć. Dążenie to szczegół t 1 t automat' czne c w· ko1num'"t skich, jest cywilizacja Mayasów. Jest ce ony ./ • z . · "· ma m;cisca 

to nazwa rasy, która zamieszkuje jesz- nie silne zapanowało· w medycynie od cji telefonicznej zacho_dzą ~r~eszkudy Ksi·8.żę ~muszony był przcn\·a..;. odLtll 
cze południowy Meksyk, Guatemalę i czasów wielkich odkryć francuza Pa- stale w pewnych godzmach 1 ze wsz:y- c;.Ję swej córki. . -

steura. stko wraca do stanu zwykłego bez Ja- _ 
Honduras i którą charakteryzują pewne Dzięki tym dążeniom dziś wiemy kichkolwiek · napraw czy wogóle i>O-
fizyczne cechy. Język jei, którym mó- J'uż, z·e choroby zakaz'nc wynikaJ·ą z · d · t 1 d k" O kt h 
Wt jeszcze. 500 tysięcy indjan, jest zu- sre me wa u z iego. yre or o J T- Co ul'•yszymy prz·az rad1·0 działania drobnoustrojów, które w da- watorjum na szczycie Mont Blanc zdo M 
pełnie odrębny i jakby izolowany wśród nej chwili nawiedziły nasz organizm. lał ustalić, że te właśnie zaburzenia Wy d 
innych narzeczy amerykańskich. Od kilku lat lekarze wiedzą już, że w nikają skutkiem burz magnetYcżny(h, ·. ZIŚ, W pon1edz1ałek 

łfi.storja mayasów okryta jest jesz- organiźmie ludzkim jest szereg gruczo- wywoly\vanych przejściem plam ~to- 11-go lipca} 
cze ciemnością. Najstarszy ich pomnik tów, których działalności nic znano, a uecznych ku środkowemu polud'1i(•Wi 
pochodzi' z r. 113 przed narodzeniem które są w stanie poważnie zaJdócić słońca. fala 111 m. 
Chrystusa. Lecz wiemy, że wielkie harmenję tego organizmu. Dwaj lekarze nicejscy, Faure i Sar- 12.00 - Sygnał czasu, komunikat lor 
ml.asta których rum· y znaJ'du1'emy w ta h n:czo-meińeoro1ogiczny, nad pro.,.ram. kc ' - Zbadano wreszcie, że organizm ludz- dou. stwierdzili dokładnie, że stan i1.: "' 
sach tei;!"o kraju, zostały wYbudowane ki odczuwa działanie szeregu czynni- chorych po(!arszar się ściśle w tym muniikaty „PA T'' · 
na początku naszeJ. ery wtedy gdy ma d l • 15.00 - Komunikat gospodarczy l • · ków fizycznych, chociaż czynniki te są czasie, gdy telefony oznawa1v owy;:n 
yasi posiadali już nadzwyczaj dokładne dla nas n1·euchwytne. Tak np. ciało na- uszkodzeń. Zauważyli oni dalej, że meteorologiczny, nad program. 
k I d · b dzo ro w·m·ęte n1·smo 15.20-17.20 - Przerwa. a en arze ł ar z 1 

y sze ulega wPtywom promieni ultrafio- ostre przypadki miewały wtedy m:ej-
hieroglificz.ne co dowodzi niezbicie, że k . b , 'd t h 1 t' d tk ·ęc· bvli 17.20-17.45 - Odczyt p. t. .,uo mro-. osiągneli w f„rin czasie :wysoki stopień letowych, radu itp., jadna owoż me Y sec posro Y~ ' \ orzy 0 m i - dzi1eży obozów letni'Ch". wygfosi poutk. 

Iiśmy w stanie roać sobie sprawy z ich chorobą chroniczną. . l 1 · Ul 1 (d · r p d .., ..,.:1k · · . • cy:wilizacji. obecności. Oto są za.uważonc przez· nich przy. ·u Jan . :yc 1 ziia " e a.,,o,,., a 1 '' Y 
IstnU.n1'e samo tych miast wykozuU. . 11 dk. "kl ' h h. r de11e··,,10 chowaime . "' · J"• Gorąco, zimno, światlo graJą wie .;:ą pa I pow1 an u c oryc · z · - •7 45 I~ '.IQ N'd 0 . . · k 

że mayasf porzucfli od, ~iek~w . życi~ rolę w życiu Iudzkiem. Najlepszym tego v.·anic, bezsenność, zmęc~cnie, bób ż_0- niika~y· - ' ·' -- · ·• pr gram 1 omn-
k~zownicz.e. ludów mysliwsk1ch I .st~1 dowodem jest choćby uleganie pew- tądka, dreszcze, newralgJa, konwulsJe, · _ : . _. . 
Sl~ ludem os1aclly~, o ł;>a~dzo ro~wm1ę- nym chorobom wybitnie sezonowym, bicie serca, angina piersi itp. Zauwa- . 18·00 . ~ransmisJa rnt~z:;ki tanccz· 
teJ kulturze rolneJ. NaJW1ęk. sz~ .ich zdo, wyni·kaJ·ącym z ni·sk'teJ· ci·eploty p0,„1·e- · t. b ·aw chorobowe u 'WYCh ne: z kawiarni „Gastronom.ia · . '" ZY\\;szy, c 0 1 ':( . , · 19.00-19.15 - Komunikatv „PAT''. byczą był~ h~o~la pe':"n~J r~slmy, ~tó trza, czy też ze zbytniej jego \Vilgotno- paciento\y, stale st~ powtarzaiącc. po ~a~ 19_15_ 19.35 _ RozmaHośc.i wy()'t p. 
r~ w stame dz1k~m ~najduie .s17 na ro~1ści. A burze i depresje powietrzne V.'Y dzo długich bada111ach lekarze ~ d'.:JS~ll B 1 • k" "'· 
mnach Meksyku 1 ktora późmeJ ~tala się wotują w organizmach wielu ludzi ner do~ wni?sku, .ż~ 72 proc. ty·c\:~~~ica~~ oc ~·~~1~~ZO.OO _ 7-ma lekcja kursu e
jako k}lk~r~dza, rozpowszechmona na wowych zmiany bardzo znaczne. łosc1. miato !;U~Jsce u chorych . ł - . _ lcmenfarnego języka francus'lde.~o. ,Lek-
cafym swiec1e. Wszyscy wiedzą bar<lzo dobrze 0 ~zasie prze1sc1a p_Jam słonecznych prz~z tor prof. L. Roqui'gny. 

Fakt, że posiadali kalendarze oparte tern, że gorączka u osób chorych stak srodkowy poludmk: . . 20.00-20.10 - Ko un.ilkat rolniczy. 
dokładnie na ruchach słońca i ziemi i wzrasta o pewnej godzinie przed \Vie- . Z tego wszystkiego wymka, z·~ z~~o 20.10-20.30 - Odczyt p. t. „\Vraż~-
źe ustalili rok, składający sic z 365 dni, czorem. Skoro zjawisko to zauważonol'"ic nasze wal~zyć musi z bardzo ,w:c,_u n:a z \Woch", wv,g'l. red. Zdzisław Ki1esz. 
świadczy, że mieli bardzo gruntowne u wszystkich chorych, widać przyczy.- c~ynnikami, ~tor.c w dod~tku ca.l.i\'.OWJ- czyńsl\-:i, (dziar .:Podróże i przygodry"). 
wiadomości z astronomji i matematyki. na tego leży zupełnie poza chorymi. crc wymykaJą się z pod kontroh ludz- 20.30 - Koncert wieczorny kamera! 
Pismo ich, które jest mato podobne do Co z tego wynika? To mianowicie, ~:c kiej. ny. 
hieroglifó'> egipskich i chińskich, nie ~~!!~,I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! zostało jeszcze zbadane„ ~ • „ - · • 

Okres htstoryczny mayasów zbiega .,, 
się mniej więcej z erą chrześcijańską. 
Ognisko tej rasy leżało wówczas na po 
ludniowy - wschód od Guatemali, mię
dzy zatoką Iionduras i górami Sierra 
Modre. Na terytorjum nie większem oci · 
Belgii mayasi budują liczne miasta: 
Gmirigna, Lopan, Jaszur, Palenke itd. 
Na ogromnych sztucznych dolinach, 
wznoszą świątynie piramidalnych ~ 
kształtów, dokota których rozciąga się 
miasto, ze swymi: publicznymi placami, 
przyozdobionymi ołtarzami, które po
krywały symboliczne rzeźby i hiero
glify. 

Nagle ta wspaniała cywilizacja upa
dla i tu właśnie następuje bardzo taje
mniczy okres z calej historji tej rasy. 
Około r. 600 naszej ery mayasi opuszcza 

TEA J'R Mlł:JSKL 
Oz;i§ w d:allszym ciągu arcywesol.i 

lr·J,ka komed1a pay-ys4ra L. Verneui!ł'a -
„Jvhis1sz być moją" - z Jakubińsiką, Ho-. 
recką, Morsth"ą. Grolk'kim, B'i'dkzem i 
;:'.r ic1.iem. · 

Ceny :miżone. Początek o godz. 8-;;j 
ri:n .• 10. 

TEATR LETM 
W OROODZIE STASZICA. 

Dz.iś osi'atn:ie pr·zed·stawien;c zaba\\·
t!ej farsy duńskiej MoHera „Żonecz'ka z 
\ anieuc" z Łapińską. Rekwiicz - Zicrn
b;ńsk.ą, Szubertem, Krot!kcm w rolach! 
:;równych. 

Początek o ~z. 8 m. 30. 
• 

Znana akforka p. Simone V .tlbeile swięci. tryumfy w Londynie, kreufa~ Madame Dubarry w „l(otyho-uic Ili". 4'. 



Rucli na biefoiach lekkoaHeirtz1l:vch ies t barifzo <>Żywiony. Zdjęcie nasze po fe-w} stronłe prze'ilsfawia bleg sztafetowy ~na--~00 -.n.;·---urządz0'ity - z ·oliazH Dnia 
Szkol~ Polskie! .w Warszawie. Na nasz em zdjęciu zwycięzca, ucze~ gimnazjum dobiega do mety. Zdjęcie na prawo przedstawia „ijieg okrężny" na prze
·strzem 8,500 m., urządzony przez ,Tow. s µ!Jrtowe „Koszarowa" w Zywcu. Zwycięzca, najleps~v polski długodystansowiec, mistrz Polski, Alfred Freyer, do"! 

biega do mety w czasie 12 min. 10 sek. 
em s 

l e k .k o a t ł e t J r l n e m i ~ t r l o i t w a P o I i k i. 
--:o:-·----.. 

Przebieg I i li dnia zawodów~-Piotrkowia
nin Górska zdobył mistrzostwo w rzucie kulą 

(Od warszawskiego korespondenta sportowego 
„Expressu "). 

• i<. wc1<ly 1ekkoatleityczn ~ o ~nistrzo.

1 
Il DZIE1'l, 

~{wo Pol1ski .. o?chodtone '>:ł rnkrocznic Drugi d1zień zawodów przy.ni•ósł w o-
.Pf'~·~z. polisk1 sw1~.t sportowy L~r<lzo urn. gó'1neij pur.Jktacji w'S!paniałe zwycięstwo 

_ <:zys•c .• e. ,st!'-now1ą one kaz.~orazo':'o AZS-owi i Pofon~i, które dzięki dobrym 
· wid!lu~ sw1ęto sportowe, "'.' kto:ry:n b10- wyniJłom je~ zawodlników uzy;skała 2 
t"ą u<liział sporfowicy z całei Po!:sk1. miejsce. 

· Te1gorocz.ne mistrzostwa, kotóre roz- Wyniki diruig,uiego dnia zaw,odów 
iPOc1zęły się 8 Lipca wzbudziły sipe•cjalny , prz.eicl.!starwiały się nasrŁępUJjąco: 
udz;ał zawodników. Na starcie zcibralo Finał 100 mtr.: 
się bowiem 99 zawodników z całej Pol 1} Do1brow,ol!ski - 11 s., 2) Szenajch, 
ski, re.prezentujących 18 ldiubów sipoir- 3} Ka<Sp-erlkiewiicz, 4) Sikorski. 
towych. . _ Rzut dyskiem: 

Walka, która roz.ipoczęła się w pią- 1) Baran - 41,28, 2) Szydłowski 
tek prowadizona jest od pierwszej c:1wili 37,74. 3) Gór.ski - 37,21, 4) U:r<baniak 
niezwykle zażarcie i stoi na wysokim po 35,09. • 
ziomie technicznym. - - Przedbiegi 110 mtr. prz:ez płotki. 

W pi-erwis.zym dniu zawodów sensac- I przedbieg: 
ią dnia , był WS!Paniały sukces Forysia 1) Dohrowoł~ki, 16,p, 2) Tro-janowsiki, 
z War15zawiaruki, kWry w biegu na 1500 U przedbiegi · , · 
mt:r.,_ ·wyipr;ze.dzif .,:13:-'lu tawodników, u- 1) Mie:rzejeWlS!ki 18,2, 2) Anders. 
st~mawia.jąc no:N'y . r_ekord Polski. Skokw dal; , 

. Pr.ócz powyższego·' ~e-kordu pobito , l) ~i~ors.ki 6,70 cm., 2) Nowai~ 639:, 3) 
dwa rekoirdy 01krę1go:we. Kasipierk1ew1cz 638 cm., 4) l\faciaszczyk 

Wyniki pierwszego dtnia turniej!U 620 ~:m. • , 
prizedsiiwiają się .riasrtwująco: ~~mał b1e:gó.w na 400 mtr. 
, Bieg 1.500 mtrt, . ' . 1) JCosf:rz~wski 51,2 ~eik., 2) Króllikie-
., 1). Foryś ' - (Wa:r~awianka) w czasie w1:cz ~2„ 3) Zu1beir, 4) Roiek. 

4,,6 sekn 2) MalinoWJSki -(AZS,), Jaworilki Bieg ,na 5 k1m. 
(ĄZ:S.), , ,.~, ., - _. 1) F;reyer 15:54,4, 2) Sawaryn 16:15, 

. Pr.zedi~iH ~a tóOjntr. wyeliinimowa- 3) Sarnac1ki 16:15,8, 4) Mo1tyka, 5) KB
ły cip finałów: SikiprsiJłie{o (11,4), Do1bro przyk, .6) Starosita. . _ 
')i,ollskie;go, S~na;jcliii:· pt;4) .. Skie,rczyń- Przedbieg na 200 metrów, 
&~ieg9, · Kasperkkwidza ' i Nowa:ka. , I. przedbieg: , 

· Rzuty kulą jednorącz; · i • 1) Weiss ?3,6, ·2) S~korski. 
- 1)' Gór,ski · (Sokół - Piotrków) 12,70 Il przedbieg: 

ri&i:mmililm!~llR!llllmlillll!lilll+Pll!lll!!E&B;z;;;llll!m-EA4111111~m-m ............. mR11Elllll'łlll!lllllli!lllliIAg'm'iri~·mm11111sm;w;w 

Piłka • no zna w Łodzi. 
Z powodu deszczu mecze odwołano. 

Więk5zość meczy WISikutek- niepogo-rm.ecz ŁKS. rn - Hakoah II 3:0 walko-
dy odwołana. , veir d!la Ll\,S ~1kutek opóźnienia się dnu 

Nie1cLziela wczorajsza nie obfitowała zyny Hakoahu. 
w s:potkania piłtkars1kie pr1zediewszyst- !W nied:zie[ę Turyś'Ci II - PT.C. 4:1. 
kiem dfatego, że żad!na z ligowych dL- Meaz grany był jedV"'' e do pnzerwy, gdy2 
żyin łódzfkich n.ie roZigrywała meczów, sędzia przerwał za 1. , :wskutek niep-o
a takiże dilatego, że wsik1t1tŁek nieipOgody gody i złego stanu bois•ka. Bramki dla 
odwołano wiszymkie, nawet dtrwgokla.so- Turystów mobyli Bałczerwiski i .Włodar 
we mec1ze. W S1obotę odlbył się mecz o czyk ;po 2, jedyny punlkt dlla PTC. padł 
mistrzoSitwo Liigi I pomiędzy LKS. U i z rz;utu kamego za fou[ bramkarza Mi-
Hakoahem, za/kończony 7iwycięs·twem chą11skie1go, Miisfr21os:two Li,gi I. 
ŁKS. w śitosunku 3:1 (0:0). Bram1ki dfa !Wi Zgierru Soikól tamte!jlS\Zy zwycię
ŁKS. z1dobyiH Jańczyłk, MihuJ:ika ·i Stol- żył w meczu o mistrzos•two Ligi l' Siłę 
l•enwe1·k. S.zcze~ółowego sprawozd:mia · z łódi21ką w slf:os.unku 7:2 (5 :0}. Bramki dla 
m~cizu te,go nie poda.jemy na skutek za- Sok()ła zidiobyłi Am!b~oziak, Ka'łuszyński 
lar:gu, jaki miał miejsce pomiędzy człón- i L.precht pó 2, o.raz PU!dło~i. Sęd2io 
kiCl!n Hakoahu i jednym z przedstavh- wał lP· Smmaaher. 
cieli łó1d·zkie.j prasy sportowej. Na zawo Inne mecze, jak to ŁTSG.' - GMS,, 
dach tych gra<:ze ŁKS. StolQenwerik i Ka Wictzew - WKS. i BtlliZa - Hasmm1r:;; 
kiet obchodziiJi , jubi'leusż '')OO m€i;z;U w w Pahjani:cach nie odlbyły się -.vsku~e.J 

b.axwach LKS. Sę1gziował p. RetHg. Prz~d niepogody. 

Kt·o . zdobył punkty 
w mistrz;ostwie Ligi. 

Kraków, 11 lipca. priedziła w tabeli Jutrzenkę_ Bramki 
J: F. C. - Jutrzenka 2:1 (2:0). Bram dla Warszawianki zdoUyli Jung i Zwierz 

ki dla I. F: C. zdoby:i Gorlitz I i Ditmar-, Il-gi, dla łiasmonei - Stcuermann. Sę
dla Jutrzeriki - Barmhcriig. Rogów dzia p. Łaba z Krak,1wa. Pogoda, wi
.5:3 dla J;utrzer;iki. Sędzi'a ;v. Rosenfeld z dzów 3.000. · 
Bielska. · Podczas mec~zu podał deszcz, 
co uitiemożliwUo ładną gre. 

· Lwlw, 11 lipca. ·: 
Warsza,vianka - Hasmonea 2:1-

(2: 1)'. Meczem tym Warszawianka wy 

Katowice, 11 llnca. 
Pozoń - Ruch 2:0 (2:0). Bramki dla, 

Pogoni zdobyli Garbień i Kuchar. .Sę- · 
dzrowat p. Kornglod z Krakowa. 

n).:., 2) Baran (Po~!'oń) : 1?,50, 3) Lucki . 1) Kaspe,rkie'Wicz 23,6, . 2) Eiiałbw-

< Rzuty kulę ob.urącz, - Ili ~dbieg: . li tJ • 
1) ·Uf1bariiak -(Warfa) 22,715, 2) Gór- S..zena.iah _26,8 (vaJ!kover). ' Gier Zw. Rem. Prz. pt. 

Olimpiada .robotnicza 
w Pradze. 

{P,Qgm:i) 12 40· · ·- s'ki, · , Tab01·a m1·strzo~tw . , 
•':i'./3) B.arą;ri. ' . , · ·, . Fi11ał 400 mtr. -przez płotki. Lp. Nazwa st. 
: _'.· Przedbiegi ńa 4dtfmtr. płaskie wye- 1) Koot:rzeiwski 56,8. 2) Korol1kiewicz J) Wista 36:16ł · W Pradze odbywa się od kilku dni 
~ew~: ltj:>~herta .52,4, Kostruw- 57141 

3) M~yi;,o ' 59,8, 4) Antęs 61 sek. 2) L f, c. 37. 18 rnbotn;cza olimpiada z udziałem krajów 
~ieigo ~1,6„ WetlilS.{ł."':.-?-3•2· ż;uibra, Kor0il- Prz~bie~1. 800 mtr, 3) Ł. K. s. 2~;19 EurWopy„ . międdzyh innetmi i Po Ilski. . 
kleWicza i Rojik.a,„ /:.,: I przedbieg: . ) P . zawo ac wa er - po o zwyc1c-
" - Skokł-wwyż: '<~·", . ~ ' 1) Fory.ś 2:02, 2) Ja...,or.ski, 3) OLdak, 

4 o~ofl 30
=
20 żyla Austrja Czechosłowację 9:6 (5:3). 

': 1) MieT~e}~~ki.{Ą'?S.J · 170 cln,, 2) I 4) Nawak1o~ki, 5} Maszewski. :)) ~:~:~ 34
:
3

l Zawody lekkoatletyczne przyniosłY 
Nowak ~KrakO\v), Noytosąd (Jarosław) I II przedbieg: , z4 :23 do tej porv następujące wyniki : 100 mtr 
llO: 165 cm. ,, . · ·_ · . 1) Mailanowski 2:04,8, 2) Rzepuś, . 3) 7) C~rni 26:20 1) Presse · (Lipsk) 11,7; 200 mtr Presse 

.Pmedlbieigi na AOO ~jinitr_, prze'z płotki Siidorowlcz, 4) Meyro, 5) Kó_sfrzewski. 8)Pcfonja :?5::?.8 (L;psk) 24,2; 400 mtr. Rosca (\:VQgry) 
wyelLMn,: Ke:rioE:Ci-ew'ioź .!t);6. Kostrzew- · W · ogó['ri.ef punktacii prowadzi AZS, 9) T. K. s. ' 28 :3s 52,6_; 3000 mtr. Nowy (Czechosłowacja) 
4ieigo 60. Me:yrow;icza· i •An1t.esa. · 1 (Wa:rezawa) -__:_ 24 p1kt. piize-d Polomją ~ IO) . Wart'a - ·' 23 :24 9 :44,5; 10,000 mtr. Pe rm (Austria) -

Skok o tyczce; · 11 pikJL, POJgonią - 9 pkt., Scrkołem (Pio-
11

• T - : . 35:522; bieg sztafetowy 4x 100 _:: Lips; 
1) Adam~zak 3,50 m. 2) Rzepika 3) ltrków) - 6 pM., AZS, (Kraków) 4 pkt. I J urysci · - :?

3 skok wdal Pa osi (Pinlandja) 2,38 mtr.; 
_Wiecz?reik 3ĄO m. - reko,ro wilbeński, Wartą.- 3 pkt. Sokołem (Jarosław ~ 11 lZ) llasmcne~ 17'.281 skok wzwyż Lednicki (CzccI:ioslowacfa) 
t) MaitkoWisk1 ·3,30 m, ...:.. :r<>li;~ pomor- 1 ipkit. i 3 r "~· - 1 pkt. 13) Warszawianka 19.34 J_ak widzimv oolacv są narazie bez 
ski. Wład. M. 14 Jutrzenka 18:35 miejsca. 

13 9. 1 ·3 19 

. 13 9 4 18 

13 7 2 4 16 

12 7 1 4 15 

13 . 6 2 .5 14 

13 6 2 5 14 

12 5 2 5 12 

12 4 4 4 · 12 

11 5 1 " 5 11 

11 5 6 10 

12 4 2 6 10 

11 3 -2 6 8 

13 3 1 9 7 

13 2 2 9 6 



INO 
~li.i powtónenie ~remiery I Wiel~i ~wngo~iinny ~1o~ram1 

1) 'EuropeJ•ka znakomHoH 2) Ulubieniec ł6dzklel publlcznoł~I 8) 

IlAIHf BADRlf f r~ARJA Blf lf [KA 
(HRABINA ZICHY) 

WtA~Y~lAW un 
w zupełnie nowy_zn repertuarze odtańczy: 

t) .Accelerationen• Włedeński walc muzyka · Jo
hana Strausa. 2) .Kokieterfa•, 3) Taniec grote

skowy „Gapa". 

w nowym repertuarze: Sopran oper1r warszawskl ej odłplewa: 
1) .o gdyby smutek m6jl„ • 2) ..,Hej będę tyć". 

3) Ario z opery "Madame Butterfly". 
1) ,Kisz-Misz" łódzkie. 2) 11 Pani~ ip stare, 3) 11 K~ciałek" . 4) Aria z opery "t osca •. 

W PROGRAMIE KłNEMA":'OGRAFICOl'IYM 1 

Pogodny, J-sny, przemiły film wiedeflski :::= Pogodny, jasny, przemiły film wledeflski 

,,Jej wysokość tańczy walczyka'' 
przeróbka słynnej operetki Aschen, osnutej na tle romanstt arcyksiężniczki z pięknym skrzypk:em. 

lmpcnufący bal dworaki, Autentyczne pałace cesarskie. w ro1~"" nłliwt1yflt • K L A R A R o M M E R 1· w AL T ER R I L L A Znakomite odtworzenie :iycia prz.edwojeuego Wiednia! n ULU !i U11u Lil· . 
·„,. :h•, '!"' .· „. '' ' „. . . . 

Początek przedstawień o g~dz. 4.30, wys1ępów artys1ycznycb o 8 i 10 wiecz. 

SPLENDID 
narutowicza 20. 

Dziś i dni codziennych 
Wielki podwóJny dwugodzinny program 

1 

Slttompromitowana 

ŻATKA 
Wielki dramat erotyczno· iyciowy, 10 aktów 

. z życia kobietg .a la garconne. 
Skandaliczna bistorja poszukującej wrażeń i emocji młodej mę
żatki, którą opętała i skompr.omHowała banda wyrafinowanych 
sza ntażystó w. - Życie panny i mężatki w dobie charlestonti! 
Wolnomy~lne poglądy współczesnej mężatki! Miodowe miestące 

nowoczesnego małżeństwa! Awantura miłosna! 
Ryzykowne przygody .modnej kobiety!• 

~~!!! W roli tytułowej rozkoszna !"!!!!!!!! 
A LA PLANTE 

Najczarowmejsu kokietka ekranu, bohaterka filmu 
- • Białe Noce•, w swej najnowszej kreacji. -

PrzePYtb wntaWJI ,.. Famnuiąca treśf I ._ świetna 1111 ··- *HM 

DZISIEJSZI\ PlllDDZIBŻ 
Pełna iskrzącego humoru 

komedja wybryków młodzietlczych w 10 akt. 
W roli głównej wiośniana 

BETTY BLYTHE., 
Początek seansów o godz. 6·ej wiecz. 

-------------- -D D Pl Bl\nKDWY JóZEF SKDWRDłtEK 
Warszawa, Wierzbow~ 9. 

Telefon 184-17~ :-: Adr, telegr. S~obank-Warszawa. 
przyjmuje łelefe)nicznłe źlecenia na Giełdą Warszawską 

za minimalną prowizją. · · 
Załatwia korzystnie wszelkie _c„yonoścl bankowe. . · 

ReaUzuje przedwojenne: Rosyjskie, Poznańskie, I Galicyjskie papiery °(o. OJq 

OSTATtł"IE TRZY ·notE-. 

oo [!Ral~ no~nlaroy[b ił. 1. -5 o ~r. i Ił. 1. „ 
Wszyscy bez różnicy płci, -stanu i wyznania Ił! 
Kaidy młod1 mężczyzaa ! Każda młoda kobieta? Kaidy oJciec ! 

Każda matka! Każdy narzeczony! Każda narzeczona! 
powinni spełnić swój obowiązek i przyjść 

rłA rtOCrtY SEAB'łS O GODZ. 11.45 
aby zobaczyć wielce ciekawy i pożytecz:iy film p. t. 

Z pamiętnika lekarza.„ 
po.dług sensacyjnych rewelacji PROF. FORELA. 

Wejście dla Pań na balkon. Wejście dla Panów do krzeseł. 
Kasa czynna od godz. 5-ej po poł. 

··-·-··-·····:-··-···1 Biftiin ~-~:.~:! 
Uli DllUI w Roleiłnwowie ,~~.r~~:~~E· !.1~~~~~~ ~ 
pod kierunkiem o-ra w A Nov KAUFMAN- f I 0

1
• d09dpd5z~_

1irr8
1~wno. Oo mynHJ.D[I. ~ 

ilrRSZliEllOOWEJ I FELICJI l(ĘDRZYNY ł li ~ ~ 

z~.,,.!,~.!mn':~!~i~~: t•••• i boUr.bml.eCd.Z l PDK~Jt l 
Narutowfcl"a 30 m. 7, tytko między godi. 1-2 po 

połu<lniu, Telefon /'li! BJ frontowe 
. Cegielniana 43 lskromnie umeblowt Heeeeeeoeeaeee•e"98MM•• .... eeeeeee Tel. 41-32. ne. Andrzeja K2 4J 

Choroby Skórne. Wł m, 13 l 11111111 -- Lekarz - deDtYS!D aarytm mom~tchnn 1----

L IE CZN ICA f. · Horowm ·~=::::::.·;;: r11u1nol 
lekarzy S\>fCj;tliSlÓ\Y i glilblne-t denty. pr~jttluje W lecz PrzyjmuJe od J uu~ 
- styczny µrzy Górnym Rynku, - nicy przy ul. Piotr g. 8 do 10 rano 
Piotrkowska 294 tel. 22· 89 . kowskłej 294· 5 politechniki 
przy przystanku tramtv. pabJllnickich) codziennie od godz od -8 VI„ •• 
przyjmuje chorxch w ~horobach WSZY'St- 2- 7 wlecz. sznka kDDdJt)l-
kich specfalfłośOi od g-. !(} r:ino do 6-eł • Dr. . 
po poł. Szczepienie. o~py, analizy (mo- Dr~ med. H ~ZllDlatber ewentoaln e łektl 
cza. kału, . krwi, _plwocm etc.) opera.cie ~ ~ A n A ~ l Ch tn' yf d . opatrunki. · ę ie w • ~ 
Porada 3 ztote. 'Wizyty na mieście. • eh• b sg·m l sub O~~ent• 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele u ROL o Ci ero 1 o • "<' adm.. aepubliki. 
świetlne. Naświełll\nill. lampą kwsrco- . . 'lftner1czne. · ....•..... • 
wą. Roentgen. Zęby sztucant', korony przeprowa<lżlł się na Przyj~uje od 5 do ~ 

ztote. platynowe. i l!l<>&ty. wor1zan·sb1 y_ 21 7 
''· pot poł. W niedziele i święta do godz 2 po poł. L Il -.li!! W nle<1%ie ,c:; j śwfę. yanlo na wypłatę 

lei. 3 •88 ta od l l-e1 do l-ej. obuwie Plotf.< 

111111-1111 przyjmuje od 7-8 6g-oSierpnia I. kowska 37, w .po· 
fill wieczór _ Tel.148-62.· dwórzu. 3-e wejście 

. . W Łodzi zr. 4.00 inlesreczliie.--Z-ańl-~ 1-eJ-sco_w_a_S-zŁ ___ --.._,_, ____ _._Z_WY_ ...... cz"""-A_J..,..Nf: 8 u. za wt~ru -m!łtmetrawy (na stront-0-io szpalt):- W TEKScm: Prenumerata miesjęcznie.-Zagranicą 7 złotych miesl_ęcznie.- 40 grosty ża wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin.. l>O 
Odnoszenie do domów to groszy. te~ście IO zL Zamiejscowe o 50 proc. Zagr, o 100 proc. drote). Za terminowy druk 

Redakcja i Administracja. Plotrkowsk;ł 49, - Godziny przyjęć redakcil &.-.1. oaloszet\ admltiistr. nie odvowfada. Drobne 10 b'· Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 gr, 
:Telefony reukcJI 27-24, 36-<łiJ, 3&-H po pol. Rękopisów niezartiówfo· Oiłt>szen!a kolQ.rowo (młnłtflalna wlelko_§d 6włer4 stroril') 100 procent drotet 
J'elefon administracji 22-14 - - - - nydr nie zwraca się. - - -' 

:la: wYdawnictwo ,.Re1mblika„ s.t>. z ogr. odpow. W!adystaw Polik. 
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